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FOCH O ROSJI ł M EM CZECtt.

ODWET 7 A WYDALANIE POLAKÓW  
Z NIEMIEC

T o ru ń . (P A T .) ' W o jew ó d z tw o  pom orskie 
konum  k u le : W  odw ecie  za w ydalen ie  z  N ie- 
n iw c 78 o b y w ate li po lsk ich  v yeiahł w o jew o d a  
P om orski w  rnyśi \vs4cazóv, ek  p rezesa  R a d y  
m u ^ tr ó w  156 obyw ateli! in c m ie o k ith  (za  każ- 

P n iaka 2 N ićnieów ).
   —  00 —

Stymiemf dzwonami kościoła Notre Durne 
w Paryżu, zajmowała się ou szeregu lat jedna 
rodzina1, która doglądała 1 dzwonów, i wprawiała 
ie w ruch Ponicwaiż obecnie dzwony w Notre

Danie otrzymały urządzenie elektryczne —■ nrz  ̂
dzwonirków stał się zbędny. Ostófuim dzwonił 
kieln Notro Dame‘u była pani Hebert.

— O O ------

Do dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykle 
zannuiatei powieści Jamesa Hay’a p* t: „Dom bez światła44.

CALA FLOTA \NOiELSKA U WYBRZEŻY 
TURECKICH,

0

Berlin. (PAT.) Według dotresieiia „Bersen  
Cur'er“ 15' lorpedo\vx*aw " angielskiej ftefcy 
śr.jęizienuKMiMirslkUH otrzym ało rozkaz odpfy- 
<i\Va z Malty naw  ody Da-rdandsKo. W sku­
tek tego cala ai*g'elska fiota śródzienmeurtor- 
ska z wyjąttóein 2 pancerników będzie skon­
centrowana naw odach tureckich.

Ateny. (PAT.) Most na rzece Maricy mię­
dzy Adrianopoletn a  Karagaczcm podmiimu a- 
\iy przez Turków w ylew ał w  .powie trże w cza 
sto burzy.

Berlin. (PAT.) Jak donoszg, z  Aten, w lado- 
ttwiść o w ysadzentt w powietrze przez wojska 
tureckie mostu na rzec© Maricy. łączącego  
AUrjauopol z Karagaczetn. w yw ołała w Atc- 
łMdi wielką konsternacje.

W arszaw a. (A M .) W  rozmowie z ,przed­
stawicielem „Tetnpsa-4* Foch oświadczył, że 
Rosja jest obe-citie lak osłabiona* iż choćby 
-eticwta dokonać napadu t u  Polskę nie b idzie  
mogtd tego dokazać. Co do Niemiec Fuch a -  
św udczyi: , .C z \ż  N ‘eiucy istotnie wyobraża^ 
>;t sobie, żc wojna z państw em  sprzymierzo- 
ucut z Francją byłaby dla mdli rzecz} wiście 
Pomyślna? — Nie. j a k  daleko Jeszcze nie za­
s p  !“

M is i te o iili tóiult ioire Bue w hm



Y> c i ę ż k i e j ' ! '  g o r z k ic h  c l r w S a c n  N ie m c y  
l i c z ą  z a w s z e  n a  A n g lię . S t o s u n e k  p o w o je n ­
n y c h  N’ic n i f e c v d o  An-gijS u le g a ł  n a jró £ ife r fc d -  
j i i e js z y m  f k ik tu n c jo m , B y t  icfcai?? w  z im ie ,  k ie ­
d y  r o z le g ło  s ię  z n o w u - h a s ło  „ G o t t  • s t ta ie  
F u g a n d " ,  a!'C c!9w iJo \v o  p a n o w a ło  w  N ie m ­
c z e c h  p r z e k o n a n ie ,  ż e  A n g lia  p r z e w a ż y  s z a  
Je „ s p r a w ie  cliii w o ś ó i"  n a  k o r z y ś ć  N ie m ie c .  
S t a d  pelino  ^ b e ra tfe  z n o w u  b y ło  kom ptlom cm - 
itó jy  w  p r a s i e  r f e m a c o k ie j  p o d  a d r e s e m  
A n g lji.

N a  „ p o j i ty c z n e m  z e * b ra T u  je d n e g o  z  k o n -  
so j w - a ty w n y c h  ik ń rb ó w  a y r a z i ł  _ sit? lo r d  
C u h z c ii ,  ź e  n a d  ś ro d k o w a ;  E n r o p ą  n a g r o n m -  
k i / j f y  s ię  c ię ż k ie  c h m u r y .  P rz e p o .w - e d z ia ł ,  
-że d o jd ą  o n e  ta k ie g o  z g ę s z c z e n ia ,  K  n id ś -  
n a b y  m i r e n i a ć ,  ż e  w p rz ca 'ą .g u - 24 g o d z in  r o z -  
TrósiZCtTc ic h  b ę d z ie  n fe m o iS św c . P r z e p o -  
w!:e u n 'a  lo r d a  C u r z o n a  m a  o s t a te c z n ie  d ź w ię k  
‘O p ty m is ty c z n y .  a ic  ś w ia d c z y  o n a , ż e 'k o l a  
a n g ie ls k a ;  w a ż i f e  s y tu a c j ę  .za b a r d z o  c ię ż k ą  
i p o w a ż n a ?  '

B lirro  R e in e r a  s t w ie r d z i ło  w  k o r in rn ik a -  
tó c . P ó łu r z ę d o t r y im ,  ż e  r z ę d  amg. e fek i n ie  m a  
■ żądnego  w ispó łm ego  p u n k t u  w id z e n ia  z  n o tą  
n ie m ie c k u  i Sę m  w  je ; r e d a g o w a n i u  n ic  b r a t  
ż a c k ie g o  u d z ia łu .  j a k  to  s iu g g c ro w a n o  w  «*'«- 
k t ó r y c h  k o ła c h .  T e m u  'P ó lo f e ja b i e m a  o ś w ia d ­
c z y n / )  t o w a r z y s k ą  g iló śy  nfe z a w is łe j  p r a s y  
a -s c ie /s k ie j .  k t ó r a  z ig o d n ie  p o d k r e ś la  n a ja u -  
p d f t f ip ie ią  n i e d o s ta t e c z n o ś ć  z a o f , a r o w a n y e h  
p r z e z  N ie m c y  su sn . - „ D a ł y  M a t “  z a u w a ż a  
ż e  m o ta  n ie m ie c k a  j e s t  c y n ic z n ie  b s z c z e tn ą  i 
j e s t  t y p o w y m  p r o d u k te m  n ie m fe c k ie g o  s z e J -  
m o s /.w a . „ B a r iy  T d f e g r a f "  z a ś  s t w i e r d z a ,  iże 
i c ie r p l iw o ś ć  a n g i e M a  ;c s t  ju ż  n a  A v y cz-e rp a-
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mu i ic z y ć  się n a leży  z tem, że iK-ebawem 
gab'n.et angielski zajmie stanow isko bardziej 
zbliżone do francuskiego

Z zestaw ienia tych  gtoisów w idać, źe o 
jakimś zw rocie  ophrjS amgieSskiej w  kierunku 
f.logerm ańskim  nie może być  mowy'. Można 
byfó przc-wRLz/łeć, że ta k  będzie. Jeśli bowiem 
rozpa trzym y  bUiżej tekst no ty  niemieckiej, to 
staje się zupełnie jasmem,. -że w e s tw arza  ona 
zgoła podstaw y dó 'now ych rokow ań a u trzy, 
m aną jest w  to n ę  bynajm niej nie pojednaw­
czym , lecz ztośKtwte ją trzącym  Że tak  jest 
rzeczyw iście, na to n a jep szy m  dow odem  jest 
giełda, k tó ra  zareagow ała  zniżką m arki nie­
mieckiej na reahie rzekom o propozycje nie- 
miećkie, N iem cy uw ażają, że rokow ania roz­
począć się mogą dopiero po- opróżnień’u  o b ­
szarów  okupow anych i podają sumę 30 nd- 
ijardów  w  złocie, p łatną do 1. iipca 1931. 
Francja nic m oże _dyskutow ać nad tafcicmP 
propozycjam i.

O dpow iedz F ran c i1 żąda zabezpieczeń 
realnych a nie golosfowtiyc zapewureń. D o­
ty czy  to prizedew sr^S tkien . -zagadnień w oj- 
akowyeii, zabez;pieczen:ie -sio przed  ew entual­
nym now ym  napadem . To jest bodaj punkt: 
najżyw otniejszy. O  ew akuow aniu przed 
uiszczeniem ezęściow cm  lub calem  żądanej 
sum y m yś’eć  F r a n c j i  oczyw iście nie chce. 
Żąda przytem  F rancja oparcia się o plan ikm- 
dywsiW* z d n a  5. m .aa 1921.

(]dy  więc Niemcy me m ogą fńczyć .zupeł­
n e  na AmgYę, w  o sta Urój .cfewLO zaśw ita ła  im 
nadzieja w  osobie M *isoitn:ego, kljóry po- 
debno bardzo gruntow nie .'przestudiow ał no­
tę niem iecką i  dizlwdł się. żc jej nie p rzy ję ły  
F ra n c a  t  B eg ia  Rząd1 angeL iT  da l w s-zeako 
dyk tato row i W ioch do zroZ um iena, że jego 
stanow isko mc jest de-cydurąeem. R ów no­
cześnie lord C urzon, w  mówić, wspom m anej

n a  początku  te^o a rtyku łu , zaznaczył, źe ko­
nieczną jest -współpraca w szy stk ;ch aHauśJÓw. 
W ż y ty  angielskich m ężów  sfa-nu do W toch 
zo s ta ły  po części odroczone po części o dw o­
łane , W edług  ostatn ich  wiadom ości, także 
M hssolM  zm ienił już front i -stanął na stano­
w isku solidarności całej e-ntenty. R achuby 
Niemiec zawród-ły przeto  na  całej boji.

Obchód u roczysty  450-ej rocznicy u rodze­
nia M-koiaja Kppern.jka o d b ęd że  s.ę w  sobotę 
26 maja b. r. w edług nastęipująeego p ro g ram u:

O godz. 10 natKKŻeńistwo u roczyste  w ba- 
zyiicfe* arclńkatedrałnej. P o  nabożeństw ie po­
chód, w  k tó ry m  postępow ać będę pro-feso-rowiC 
szkól akadem  -ckicJi in g r e m i t , ' za  n-mj im l 
człónkow ic to w arzy stw  naukow ycli lw ow - 
skichi, dalej m śodzcz szkól akadem ickich, na­
s tę p n e  peonczność. Pochód przybędz e  przed’ 
gm ach (posejm ow y) U niw ersytetu , gdzie z bal­
konu przem ów i1 do publiczności1 prof. Dr. W ey - 
berg, poczerń pochód roiZ-wiąjże- się; profesoro­
wie z.alś', jakoteż reprczseretanci to w arzy stw  na- 
ukowyoh', r rzedsiaw 'cie le  w ładz zaprossen-i 
goście udadzą s i ę 'do  au l’-, gdfzte odbędzie się u- 
roczysta  akauenęia. Początek  akadem ii o go­
dzinie 12.

Komitet zaprasza  tą  drogą członków  to- 
r\varzystw  naukowych: do w zięć a udztaiti w  
■nąboiaeństwie i w  pochodzę, i o d d a n a  w  ten 
sposób lio-łdu w ielkiem u rodakowi,- re fo rm ato ­
row i asironom ji.

K AZ!Ml hi RZ EUKOW SKf

I i j i i i i  i j li  pipa pwiii
(Dokończenie)

f o  t-ętn!ą c j eh gw arem  i okrzykanij sza­
le ń c /e j sw obody strofach W ierzyńskiego i 
Tuw im a działa kojąco niiits^La, 'ch łodna, re - 
Feksyjrut poezja AntoiFego Słonim skiego. Go- 
fiju.ee uczucie ziastępirc myó1 wdzi-eraj?jca sió 
bnrfahpfc wó \W zystkre zakątki duszy w ;a- 
sfM>; ' i  pnze«?kPy/'c ro«p a tn r£ ca  przesirw ają- 
cc -się jak w  każejdoskopie wydarZUna i prze­
życia. Zbionok- jego „Gódzłn;: poezji" p rz e d ­
staw ia plon powa'ż5fej pracy. Od „PaĄady'1 
znać postęp duży. /w a r te ,  'błyskotliwe ry ­
m y jędrne ry tm y , dźw fęiaącc ssfachetnó . 
duży rozłnaclr, ory.gnm b-jśęj "plomystów i 
wytw orw ość porównaft* poetyckich, to  rzetc*- 
n y  dorobek tw órczości Slnn-mskicgo. Ton 
wów-nętrzny jago poezji nie zmien'1 się wfelc. 
To samo froniczne w efrzene  na świat*,to sa ­
mo igranie z cgffeem, przerzucanie się z jed­
nej rzeczyw istości w d-u.gą, skokrksjza.jone z 
niemożliwości w  jeszcze sk ra ja c jsz ą  n 'cm oż- 
iiwość. fyUino iedhak tych rzu tów  w  dal i 
skupionej, w iecznie czynnej myśli, Sionmrski 
jest bezdomny, (uje zwtipzauy z niczcm, sza- 
1 toóąey się w  złotej klatce w łasnych  p o iy - 

#  »

y ów  i .za-m e rzeu  P rz y k u ty  do ziemi, w y p a ­
tru je blęlótneigo nieba i szerokiego lotu po 
bezkresie św fata.

r--„Cl;cę ze rw ać  w szystko  co mnie łączy
[z ziemią

Jak  ptak, o tw artem  gardłem  pożądam  błękitu"

W  tych sam ych w ięzach bc.zcefcWośd i 
bezsS nośd  targa się Slorianski, co  W ierzyń­
ski i Tuwim.

.,() samotnośYr! — w iem : sam jestem  na 
tej z ’enn"

Na szeroki węhod-zDny• gościniec. P rzed  
itaml m ajaczeją białe tkichy N azaretu i zielo­
ne pailruy pachną w  słońcu Tcćźrystą b a rw ą  
-liści. O to „D roga do Em aus". KrocTy nią- w 
pokorze i w  zbożnem skupieniu myś>'j fnny 
m fcdy  poeta — L. Podhorski-O kctów . S trefy  
jogo" petne są przedziw nej m elanehoęi, ka ja ­
jącej się za w iny  i p rzew iny  ćz-lowieczejl- 
stw a. S łodycz mocWtwT, miłości i przebacze­
ni;!' wieję z jego utworó-w, nacocrioy/anycu 
głębią re lig /nego  zam yślenia. C zytając je wy 
daje s-ię nam, źe C hrystus k roczy  c^lKwdoif- 
ną  iex. i c lerpbń  i nad gtowarmi 1-udzkieim w y ­
ciąga błogosław iące dłonie.

( 'l
„C oraz rzadziej ćznję av sobie gniew  i ból 
C oraz częściej — jakąś słodycz iiiepojet; “

P ow iew na, mglista, poezja, subtciap eh, ci­
chych przeczuć i n ew y sło w o n eg o  u roku  na­
strojów . J a k ie  daleka jest od feraimiejszości!

T w ardó  n-atom as t uderza w  s tro n y  tw ó r­
ca przepięknych ballad „ P o w s b o g e  beskidż- 
tóe" — Emi.1 Zegadfow :cz. Struin''e,ń hardei mo­
w y  w y try sn ą ł z  zw arty ch  jego, jak  sp iżow y  
'ańcncli szczepionych rym ów , opiew ających 
jo le  i u  edcie druciarza kuternogi, śkłarza, sa ­
dów n k  a, św iątkarza, kamieniotłuKa i p k c a rz a  
— zduna. O dżyła  w  k ry sz ta ło w o -czy sty ch  ry ­
mach Zegadłow icza legenda B eskidu, oddana 
tak wiernie, bezpośrednio i szlachetnie, u  w y ­
w iera n-iczY y kle silne w raź  er. !e szczerości J 
a rty sty czn e j p rosto ty . Posluehaj-miy'-:

P rzy^ef ]^w  
zc sp ita  z óiraw 
wedrifjęcY za grosiw ea. 
za  .żywiołem, przyodz'ew ejr. 
so b k em  społem  
jak 'Ła trafi
:po grom adzie i paraf! 
druciarz...

Obok ..Legendy T a tr"  T etm ajera  ł u t w o -  
!Ów O rkana są ballady Zegadlow bza n a jp ę - 
kiidei-szym' k \\ 'a la n ń . zebranym i na grzędach 
góralskich ■

. • % #  
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I
Zjazd Trudowiekiej P art Hi

Wiczoraj inż przyn-osły niektóie pisma1 w!al- 
iomośe o Zjeździe uk<ra:ńskicj partii trud owi c- 
kiej '(narodowo-demo-kratycznej petruszewtezow - 

skiej), jaki odbył się w czasie Zielonych Świątek 
we Lwowie. Rów noczesne z tą wiadomością — 
pojawiły się i echa obrad Zjazdu, Kłoszące, że 
W polityce dotychczasowe] ukr. trudowików, po­
lityce szowinistycznej, -ślepej, pełnej iiienaw Sci 
dc Polski i Polaków a stojące! na gruncie fan­
tastycznej „ZachidnCj Ukrainy" Petruszcw ycza — 
nastąpił zw rot radykalny.

M 'ał zwyciężyć —1 wobec decyzji y ac y  Am 
basadorów — glos rozsądku politycznego, linia 
polityki realnej, za które) prom otora Uważa się 
Słownie D ra W. Baczyńskiego. Nastąpiło ban­
kructw o polityki einkgracyjno-wicdcnskicj Petru- 
szewycza, a natomiast jako główmy postulat re ­
alny, dostosowany do obecnych warunków przy­
należność! do Poiski, wysunięto sprawę arnonomji 
terytorialnej dla wszystkich ziem, zamieszkałych 
prz&z Ukrrćńców, a należących obecnie do 1 ol-j 
ski. W ybory nai prezesa „Nar odnogo Komitetu" 
władzy' v. ,>nawczej stronnictwa trndowickiego, 
ii© dały  na razie rezultatu, wobec zrzeczenia się 
wybranego Dra Ochrymowicza. W  najblzszym  
czasie stanowisko to  objąć ma . podobno Dr. W. 
Baczyński.

Tak brzmią .mnioi więcej wiadomości, przy- 
miesóne przez niektóre polskie dzienniki. Zna­
czyłoby' to w szystko,, że Ukraińcy b. Galicji 
Wschodniej, wstąpili na drogę nową, wskazaną 
naturalnie nie uczuciem, ale rozsądkiem, ale li­
czeniem się z iwtuacją faktyczną, z możliwością 
realnych k o rzy S i w obecnenł uieodmiennem po- 
łożenm.

Posłuchajmy jednak, co pisze o tern naiauten- 
tjczn iejszy  referent, organ trudo wieki ,.jDiło“ :

Zjazd odbył się za zaproszeniami. Jawiło się 
około ChQ cinpnków-dclcgatów, prdcz przedsstaxvi 
'cieli prasy. Zjazd otworzył ks. T ytus Wbinairow- 
skij, k tóry podkreślił ogromną wagę Zjazdu, pod- 
dniósł jego gromadne uczestnictwo, zwłaszcza 
•obecność przedstawicieli Chełmszczyzny, Podlasia 
W ofyrra i Pnjcsta, tj. tamtejszych posłów -sejme- 
wych i senatorów ,35 posłem Podgórskim na czcie. 
.IjiaiSitepnie toddiał hołd zmarłym członkom stron­
nictw a i poległym żołnierzem ' idoraTńskiej armii. 
Do Prezydium Ziazdu obrano: Dra A. Horba­
czewskiego, senatora M-chału Czerka-wśkiego. ks. 
dra, Ptefana Jurytica. Iwana! Micho' toSza—t«febiłvwa 
ł dr. Wf. Zaltajk-tewłcża. Sekretarzowali pp.: Mich. 
6trutyńskii. dr. Wł. L ew ckij z ló w czy n iec , dr. 
'V!aisyl Ilniok»j z Birczy i dr. Jak. Hordyfekij — 
z iBnhorodczan. Wiśród wifaiącyph złazi, zabrai 
głos pierw szy senator Czerkawski) iuuenicm po­
słów Wołynia. Podlasia1 itd .; położył on nacisk 
na konieczność •ścisłego zwfożkn m :ędzy Ukiram- 
patni b. Galion a .ich rodakami z WbJynfa', Pole­
sia1 :td., wocóle trtł bew zdędną współprace, i pc- 
rozuntenie wszystkich Ukraińców1 pod polakiem! 
rządami. Nastąpił w ybór kom-isi' Matki, — która 
miała wyłonić z siebie nowy jN arodny Komitet" 
PartjJ ifirudowick;ef.

Z kolei p. Zenon Pełenskij referow ał sprawę 
D ojektu nowego organizacyjnego statutu partji. 
^  czasie tego — jak pisze „Diłoif — wszedł 
bomitsarż ,pol'cji W agner, dla skontrolowaniu1 za­
proszeń, poczem policja natychm iast się dticfflF .

Drugi referat yvygłosił Dr. Iwan Kurowpć na 
‘.dtfrat ..Polityczny przegląd1 ! sprawozdanie Na- 
rodnego Kom!tetu“, poczem -'źnów dr. Włodz. 

^-brysTiowicz m.óyvił o „Obecnem położeniu i taik-
e nkraińskiej", 'kończąc przedłożeniem szeregu 

r ”zo ucyj politycznych „Poszczególne punkty pro 
poiiowamych rezolucyf wywołują frenefyczne o- 
. ^  cemawlający zszedł z trybuny przy
bilizliwych oklaskach Zjazdu" — oto co mówi

we ^wowi-e n’e posiadam  ż a in e  filjeJ — 
Dalej, że nie na ul. W ronowskie, (róg Koper­

nika), l e c z  n a  u l .  P a ł i s K i e j  2;3, te lefon  347 — obecnie znajduje 
się moja wytwórnia i sprzedaż znanych KILIMÓW Gliniańskich i Ło­
wickich. Interesowanym pozwalamy chętnie naszą wytwórnię oglądnąć.
iq7,-4 s t u ^  %ł a w  e y c m o w s u i

warsfatew EsyasyE?!. «slaśs. KUimóiH GUniańsKlEłi, te śa , Parska Z3.

,JDiło‘‘ o referacie i  ‘rezolucjach Ochrymowicza1. 
Czyyra'rty referat O. Damiana Łopatyńskiego do­
tyczył partyjnej prasy. Uchwalono partyjny po­
datek prasow y (dlai włościan w naturze!). — Po 
przerw ie przystąpiono do dyskusji nda referatami, 
"tymczasem Komisja—iMatka ukończyła swe czyn 
uośoi i nasiąpił wybór prezesa i członków „Na- 
rodnego Komitatu11. Prezesem  wybrano przez a- 
klatnafcję dra W łodzimierza Ochrymowicza, adwo­
kata ze Lwowa, który jednak wyboru rre przy­
jął, Następnie dokonano wyboru „Ściślejszego 
Komitetu Marodnego", do ktd& go weszli: senator 
Mich. Czerkawskij, poseł Chryckij, poseł Dmy-tr- 
juk. poseł PeJrykiwskij, poseł Kozubski] (wszyscy 
z Wołynia, Poles'a itd.), dalej: p. Marja Biłeeka, 
dr. Wł. Baczyński], Ks. Damian Łopatyńskij( -red. 
F. Fcdorclw  (Diło), dylr. Herasimowipz, Dr. I. 
Krypiakiew:cz, prezyd. De-cykiewicz, ks. prałat 
Woinarowski, dr. Kurowec, red. Strutyński1), prof. 
Hałuszczyński, Inż. Pawlikowski, prezyrd. Julian 
Romańczuk, insp. L-szczyńskij, ks. dir. Juryk, dr. 
Zahajkiewicz. dr. Stef. Baran, dr.. Horbaczewski], 
ks. Onyszkiewicz, dr. Jarosław  Oleśnicki, dr. 

W ołoszyn, nadto wielu innych, n ręd zy  innymi 
goSipodarze wiejscy, robotnicy itd.

Sprawę wyboru nowego prezesa w miejsce 
ustępującego dra OchirymowŁczai odłożono, po­
czem ciągnęła się dalsza dyskusja1 nad referatami.

(C d. n.)

Listy?: Wiednia. ,
(K orespondencja w łasna  „W ieku Nowego")

Reforma ko'ei austr. Przyjazd Pucciniego. 
— „Nasi karmazyiil". — Zakazany całus. —  

Histeria o Seitsiu i Mussoładni.

W iedeń, w  majiu.

■i?ząd ausSiryjacki zaproponow ał Z grom a­
dzeniu iNariodowenra ‘Odłączenie kolei żelaz­
nych od  ogólnej adnrlnistracji1 państw ow ej i 
s tw orzenie  z nich" odT^bKego c iała  gospodar­
czego, k tóreni by  kierow ał zam ianow any ao 
tego- cciu d y rek to r. O iicjahia firm a brzm iała­
b y : „austr. koleje zw»ą'zkowe“, a rząd jest 
gotów  -użyczyć ftn 200 milBardów koron na 
fundusz żelazny, bjntóby -sśę, tyifco pozbyć 
lTiógł tego prz.ed.sidbiiorstwa, dc k tórego adaje 
sję nie czuje wielkiej sympatiic

Jednak  w edle tego projektu1 musi p rzed ­
siębiorstw o to stać  na wdasmych nogach, mfc- 
przym ierzając  jak syn w yrodny,.-(którego oj­
ciec napędził z dtemu, o b d arzy w szy  go na 
dragę bochemkieim^dTleba.. Priyązłoiść atoli 
pokaże, cz y  s-jm ten w y trw a  na w ygnaniu, 
czy teiż w róci z pow ro lem  n a  łoipo rodziny, 
prosząc o przebaczenie. ■

P rzed  kiSkoma dniami przyjechał ao 
W iednia m istrz Puccini, w  celu kiero-wania 
próbam i opery  sw ojej: „M anon Lescairt",
k tórą  O pera państw ow a w y staw ić  chce je­
szcze w  tym  sezonie. Dzieło to różni się od 
przepięknej opery  M asseneta (pod tym  sa - 
myim ty tu łem ) faunem zakończieniiem i jest 
w łaściw ie jedną z  p ierw szych  Łorrujozycyj

m istrza, W'ystaw£oną jeszcze płze-d 30-tu łaty 
poraź p ier\vszy  w  B udapeszcie. Rolę ty tu ło ­
w ą śpiew ać będzie j’edna z najpopularniej­
szych śpiew aczek w  ,W iedniu i Ann-eryce Ma- 
rja Jerizza. , '' ' i ;

Onegdaj odbyło się staraniem  s to w a rz y ­
szenia polskiego „S trzecha" * p rzedstaw ienie  
amatorskiie,- n a  k tórem  odegrano trzyakltową: 
komedję pt. „Nasi kamiazymi". A utorką jest 
znana w  szerokich ko łach  Polonii! poetka pnij 
M arja Cossa,

W dzięczna ta  i pogudlna kom edyjka w  
otyiSu F red ry , napisana z wielkim  talentem  i 
znajom ością scen y  spotkała się zasłużenie - z 
uznaniem łfczmie zebranej publiczności ^k-tóra 
m iała sposobność chociażby p rzez dwie go­
dziny o d dycharia  na obczyźnie świ-eżem swoi 
ski-em pow ietrzem , jakiem  była  przesycona 
sztuka. C ały  zespół amatórsikii (panie: Cossa, 
M ałecka, 1 G órska, S zw androw a, S tan iszew ­
ska i panow ie: Śiwieykow& ł, Mu-s-zalski, No­
w icki, S tem płer) w yw iązali się znakomfdie/ 
ze sw ego zadania, s tw o rzy w szy  pod tsmfe- 
j-ętiraj reż-yse.^ą p. K leinera udatne ty-p-y szla­
checkie.

Toiteź nie dziW', że pnbłbzność zgofowaia 
au torce serdeczne owiacje za  ten praw dziw i? 
piękny w ieczór.

Mniej p iękny w ieczór miał pew ien ii 'z ęd  
nvk, k tó ry , z rob iw szy  ma ufficy znatom ość z  
nadobną niew iasta, pdprow adzał ją w  ro- 
m-antycznem -usposob:eniu do dbona Kiedy 
znał-eźli słlę już p rzy  bram ie, wzrosło, to m a- 
w w e tiaposobien-ie do pimiktu kulm inacyjne­
go, u^(?doczniwsz..y siię w  gorącym  całusie, 
jaki urzędnik ów  złożył na wiśnfowycłi 
ustach niew iasty. W tem  zjaw ił się Oak z w y ­
kłe w  ta'k?ch w ypadkach) „ktoś trzeci" i tak 
sikircŻyścT „sznrnął" niedoszłego adonisa w 
gębę, że ten zaczai gorączkow o szukać do 
-^ejn-i sw ych  fen ó w . I -oto w yjaśniła się sy­
tuacja. „Ten trzec i"  b y ł narzeczonym  ow ej 
kobiety,

Sąid skazał go za  niedozwolone rękoczy­
n y  na sto ty sięcy  koron kary , fwłercTziąe, że 
ntó jest w ielką zbrodnią' . jeźeS się pocałuje 
niew iastę, będąc m łodynD i' to w  dodatku —. 
w  maju.

ĄJe jeszcze inne dowcipne hisforje dzie­
ją łub  też  d zia ły  s!fę w  Au^trjii. Na ten te ­
m at zamieściła w iedeńska WZuIlnmft" ciekaw ą 
hóstoryjkę o Mu-s&oilrtiin. Jctóry, jak w iadóm o, 
by ł na kSka la t p rzed  w ojną redaktorem  so­
cjalistycznego -pisima w  T rydencie.

Pew nego1 dnia zjawili się u niego c. k. 
•ża-ndaumU i w ręczy w szy  mu pfsmo, w ydala­
jące go z AusifirjB, zaw ieźli go na granicę w ło ­
ską. Mus-solini zosta ł później rećlaktoiein 
.,Avanti“ i nie m yślał w ięcej o po .w rodc do 
AuiS-trji.

Z ostaw szy  jedbak prezyden tem  mini­
strów , raie zapcMnnłał o ty tn  epizodzie i k iedy  
przed kiiifcoma dniami .spotkał się w  M ediola­
n ie  z  austry.iackiim kanclerzem  Seipiem,



*  ,W)

oś\S$adczyf mit w  żarcie, źe nie m oże go rc- 
w S y to jła e , m ając zakazany  pobyt w Austrji.

Kancie rz Seipcl, pow róciw szy  do W ięd­
n ą ,  zniósł więc czem prędzcj ten nieaktualny 
ii:ż zakaz, poleciw szy postowi. aostry jack lc- 
nn» w Rzym£e zakom unikow ać to na drodze 
dyplom atycznej Mnssfldlntennt.

•Pcssj ini.ści sądzą jednak, że tenże mlitio 
w szystko  z porw o!-en'a tego — nie skorzysta.

M. Lisowski.

2i faiflffl itlesifiw Mi §§ llłn- 
Mmi -zenit taniał 1 11. i. 

ve lilie.
(Dokońcżeme).

D yrektor Rybciki z łoży ł spraw ozdanie 
ini:eniiem Dyrekcji. N t podnosił on co żłob io­
no dodatniego, ale o tein czego i) c zrob.ro sic 
a ’ba»»robiono źle. Sz!o mu o to , aby  w y w ota 3 
dyskusją aby  dna poszła drogą dania w skazó­
w ek. Zdaniem dyr. R ybek,iego, najw iększym  
błędem  było to , -że rzucano się z takim  zapa­
łem  i tak ni rozm achem  do prac di najw iększą 
Zaporą zaś  byłajdem ożm ość p o zy sk an a  łudzi 
stosow nych 1 odffcwiedu- cb| ‘ oo spow odow ało 
szw ankow anie irejcdncj piacówk'.

Dla objaśu'cm'a Czytelników  podnieść w y ­
pada, że otw orzono oddz a ły  w  S tan isław ow ie 
i  D rohobyczu oraz w  Tarnopolu i w Zloczu 
W.e. W praw dzie pracow nicy państw o w i m iast 
ticznyeh w ogóle, a w  szczególności. P rzem y ­
śla, S try ja , Sam bora, Koło my ji i C zor tikowa, 
domagali się i domagają, u tw orzenia tan 1 od­
działów  N. U. Z. V- jednak z powodu o lb rz j-  
mićli kosztów 1, połączonych z urządzeń.em  każ 
dej takiej placówki spełnienie życzeń odłożone 
być  m usi do polepszenia się i ustaleń a stosun­
ków  handlowy cli.

O m aw iając kw estję  narzekań na chłeb, . 0- 
s tarczany  po znacznie niższej ansżeb u pieka­
rzy , cenie, dyrek to r Rybicki ośw iadcza, iż da­
je się pic kam 'om  do, w ypieku m ąkę czystą , 
najładniejszą, bo 60 procentow a Dziwnym  
z b ;egłem chłeb w ykazuje R era z d o m eszk ę  
n j oh im grcdjtncii^to' te ż  starania. idą w k e- 
ritnku uzyskania piekarni i m łyna. S taran ia  te 
zapew ne będą uwieńczone skutkiem  pom yśl- 
nyirrr, a w tedy  będzie i moiżi w ą  fccntroia i za ­
pew ne. narzekań n e będzie. Z powodiu n.epra- 
widłowości! dokrtitpycŁi z m ąką toczy s ;ę obce 
n 'e spraw  a*w sądzie karnym .

D yrektor R ybicki zakuńczyt' sw e spraw o­
zdanie zapew u eniem że w szy scy  członkow ie 
D yrekcji pracowali. z zapałem  i pośw ięceniem  
a w7 pracy  było  dużo woli i złożeniem  podzię­
ko w a tra  Radzie (Nadzorczej w ogóle, szczegól­
ne' zaś rektorow i Paw łow skiem u, k tó ry  ciągle 
p racow ał w ksA żkacb i nie ustaw ał w  czyn- 
nośćach. kontrolo\van 'a. jako najWytrawniiei- 
szy  * znaw ca ksigżkow ośc'. (Dk!aski długo- 
trw ałc).

Z porządku dziennego dyrek tor Now.cki 
złożył sp raw o zd aire  im'. Komisji ‘rew izyjnej. 
O brót cały  w ynosił 19 m iliardów  838 miljonów 
2<>1 ysięcy 951 mkip. 54 f., lrlans w ykazuje 

trdjard- .18 miljonów .300 ty sięcy  233 mkp. 
97 Ł,jjozo.s at* nadw yżka wynosi 86 pk ljow w

i ! \  « m v y *  N r .  0 3 / b  d n i a  2 5  m a j a  1 9 2 3 .

8 ty sięcy  356 mkp. f 67 f. Ody Komisja w szy ­
stko  znała/.la w  najw iększym  porządku, prze­
to uczynił w m ósek  na udzielenie Zarządow i 
absolutorium  z czynności za r. 1922.

RozdzT! czystego zysku  w  w ysokości 86 
miliomów 8 ty sięcy  356 mkp, proponow ał rek ­
to r Akademiji eksportow ej w  im icnlr R. N 
Skon sta tow aw szy , źe  bRans. w ykazuje w zrost 
i; pew ność istnienia instytucji w niósł następu­
jąco . Do fundUszu zapasow ego 35,500.000, na 
fundusz s tra t 9,200.000, u zupe łnen ie  w ynagro­
dzenia stałe urzędującego Zarządu i personalni 
20 m ilionów, dyw idenda od udziałów  5 miłjo- 
uów , fnuusz do dysp. Z arządu  2 miljonów, na 
celo społeczne i spółdzielcze 14 miljonów a 
m ia n o w c e : na urządzenie w ykładów  c  spói- 
dzelczości w  Akademii eksportow ej 2 mifjony, 
na T -w o  „Zloty K rz y ż 1 2 mlljony, budow a II 
Dom u techników  1 milion, m iędzyzw iązkow y 
ściślejszy kom itet P . P . 1 milion, Zw iązek St. 
zarobk i. gosp 500 tysięcy , dla Szkoły handlo­
w ej m. 600 tysięcy, dla Szkoły  handlow ej ż. 
300 tysięcy, dla B ratniej Pom ocy studentów  
U iiw . ,1. K. 500 tysięcy., dla B iatn  ej Pom ocy 
studentów  Akadem, eksport. 300 tysięcy , na 
uzdrow isko nauczycieli szk. .powsz. w  Szcza­
wnicy 600 ty sięcy , na T  O. M. 400.tysięcy, d a  
Tow, „Kropla m leka" 300 tysięcy, na kolonię 
w?K.a_yjnę w  P o d o s o tt i  400 tysięcy, na inter­
n a t im. P iram ow icza 300 ty sięcy , na ochronkę 
w Bolechow ie 300 tysięcy, na Związek obroń­
ców  Lw ow a 500 tysięcy , na cele społeczne: a) 
w  Stanisław ow ie 1 milion, b) w  Tarnopołu 
6u0 tysięcy, w D rohobyczu oOO tysięcy  i d) w  
Złoczowie 500 tysięcy.

W dyskusji o tw orzonej do w szystk ich  
.punktów porządku dziennego głos zabierali: 
dy rek to r Hor w at, B uczek  (S tanisław ów ), dr. 
Karpuszko, dr. Marksjarstki, d y r  Raba (D roho­
bycz), Pauli (Tarnopol), .Baziak (Złoczów), 
B rcde, prof. O ziębły, Potęcki, Pałuchow ski 
(Krzemieniec), Belęlowski, dy rek to r Skoczy­
las i Hanusz, poezem  p rzy ję to  spraw ozdanie 
do w iadom ości, uchwalono absohrwriiwn Za­
rządow i 1 u zn an e , i nocb chow anie dla D yrek­
cji i dla R ady  Nadzorczej, proponow any przez 
rek to ra  P aw łow skiego  rozdz/ał czystego zy ­
sku z w yrażeniem  życzenia, ab y  R. N. i Z a­
rząd! w n r  a rę  rozporządzalności funduszów  i 
obro tów  handlow ych przyszła  w pomoc M ’ę- 
dzyzw iązkow em u ściślejszem u K om itetow i P o  
nmen' k ów  państw o w yoh.

W  dalszym  ciągu uchw alono upoważnić 
Z arząd  do zac iągaira  k red y tó w  do w ysokości 
2 milionów zł. p. Ody b lans w ykazuje, że z 
końcem r. 1922 w  obrocie było 70 mil'ortów-' 
kap itałów  w łasnych  za ś  obcych 968 m io n ó w , 
co daje stosunek 1:13.8 przeto  uchw alono zima 
nę sta tu tu  w ty in  duchu, a) że podniesione u- 
dfefcrf członka z 5000 m kp na 120 ty s  ęcy hikp. 
splaealny w  Iratach m iesęcznycli, b) że o w y ­
sokości w pisow ego decydow ać będzie Rada 
Nadzorcza, c) że  chmhiirję, się paragrafy , do­
tyczące Komisji rew izyjnej, d> ze w ym agana 
w iększość na z g ro m a d z e n ac h "delegatów  w y­
nosić m a 1/3 de'egató\v w ybranycii. Z n tanę  
statutu referow ał dr. Zaw adzki. Pw.yjeto w iro  
ski dyrek tora  Kamieńskiego w przedm iocie 
zlania s 'ę  spółdzklni w jeden zwspół. Na wnio­
sek prof. 1'yncłsk'egO' podn 'es:ono m arki pre- 
zepcyjne dla R. N. na 3 zł. p. W  końcu p rze ­
mów?? dy rek to r Zw iązku rew izyjnego z W a r­
szaw y p. Luniew ski, dzieląc się z obecnym! 
wrażema-jul- jakie odniósł Zgrom adzcu a «

■i
B y ła  godzina 4.15 pi^połudiniU, .gdy Kofm- 

jsja  skru tacy jna, z łożona z pp. Scnkifiw icza, 
W ferzb iddej, hyińskiego. i- ZiemtaAsktego p o -  

jdaB do w iadom ości wynik! dokonanego w ylw - 
ru  do Rad'y Nadzorczej. W y bran i zostali na 
członków  R. N. pp. Baran, Teofil s t. o-f., IufT 
B lum  P rydóryk , Kwiatkowski^ Heni yk, M ajew ­
ski Antoni st., P aw tow sk i1 Antoni, Polakow ski 

! Ludw ik, dr. Seluwarz Hugo. zas,t. w ojew ody  
(S tanisław ów ), Sieclński M ichał d y rek to r sz-k. 

'pow ., Sobef F ranciszek, Sznajder Adam sę d z ią ,
(Sądu apel., Kus ński S tan isław  radca W ydz, 
sann, dr. ZaKajfcwstó Karol, dyr. Z aw adzki M:'e 

| czy.sław sędź:a Sądłi obw .. Żeleski ZygirnHif 
s ta ro s ta  ł Źycliiewicz JRtiwl prof. Akad. liandl. 
Na zastępców : pp. B ańkow ski1 Zenon, C zarn e­
cki Adam  (Tarnopol), D rexler Ignacy, Ja re m ­
ko Karol, K ram ąrzewsk:' Karol x S tanisław 1 
Hankicwrcz (Buleehów). D ziękując zebranym i 

| za p rzybycie  i cierpliwość, prezes Blum zam ­
knął zgromadzenie, po goozinile pół do piątej 
po poi uda7'u.

! I MU* ■■mu im I nu I I u  ..............   ■ ■■ ■»

t  m m m a  io ro ^ sk i.
Sui.:e,rć w y tw a ła  z  grona ży jących  jediie- ’ 

go z  nesto rów  kom edii po lskej1, k ió r j’ p rzez  
kilkadziesiąt la t p raco w ał owocnie dla sceny, 
i wra,z z K. Zalew skim  był niezm ordow anym  
o rędow nikom  tw órczości rodzimej, zasila jąc  
ją utw oram i napraw  uę pięknymi1 i w artościo ­
wymi.

L heracką  sw oją  dz'ułalm ,sć rozpoczął Lu,- 
bow ski jako dw udziestofeto ' m łodzieniec • w 
K rakow ie, gdzie w7raz  z Szujskim  i Bałuckim, 
zaczął w y d aw ać  pism o dia icobet „N icw fasta“,

(p om eszcza jąc  w  n 'm  pierw sze s\voje utwory'. 
Z  K rakow a przeniósł się Ł abow ski _d:o  W ar- 

| szaw y , gdzie w raz  z K. Zalewskim, rozpoczął 
p racę  literacką w e w szystk .ch  niem a! p'surach: 
perjodyczttych. jako jeden z riajw ybtfrejszycrL1 
fejłeton stów . P isa ł w ięc do „Kfo.sów“ , „W ę­
drow ca", „B c-siady literackiej", „Bluszczu* i 

1 „Biblioteki W a rszaw sk e j" . W sz y s tk o  .poczyt­
niejsze pism a w a rs z a w s k e  zasilane były pło­
dami .legoNniestrudzonego pióra, zaw sze  p e b  
nem? smaku ) w y tw o rn e j fnezjf. T w órczość  
jego obejm ow ała w szystk ie  rodzaje itc rack /c  
nowelę, powieść, k ry ty k ę  teatralną, w reszcie  

[u tw o ry  dram atyczne. S ta ł się Avkrótce p ra w ­
dziw ym  i ogólnie oenouyrn znaw cą  sztuki li 
'te ra tu ry .

J Ale m iłość cło sceny była ui Lu b£\v s-kie gej 
lajsilniejsza. Z pióra jego zaczęły  wkrótce po­

jaw iać się u tw ory  sceniczne w ntepraw dopo- 
, dobnej w prost iloćci. B y ły  to  sztuki, komedje, 
d ram aty , krotochw iłe. N apisał ich Lubow ske 
p raw ie- p ię ć d ż e s^ r . Wizorem by ła  dla niego 
Francja i francuski sposób pisania sztuk. O d 
Francuzów  przejął też Lubo w ski doskonałą 

.technikę budow ania szitufc i zręczny  sposób 
(w p ro w ad zan a  intrygi. Nie by ły  to arcydzie ła , 
gdyż w tak wte^rłej powodzi sztuk, pisanych 
nerwiżwo i z  <irr.-J na d/.;eń trudno o dzieło- na- 

1 nraw dę d o iz a łsz c  i \vre!k'e. Minio to sztriki 
L u lrow skego  zyskały  ogrom ną popularność I 

‘ długi1 czas utrzym y w ały  się na «cen 'e. Z waż'- 
niejszych nałoży w yndenic ..N ietoperze", ..Prze 
ządy", ,.Króle\v'cz" i Sąd „ho-norow y o raz  
d ram aty  „Żyd" i ..Bawidelko". Tłtmtay-zyl też 
Lubow^iki bardzo w 'eie na sceue, szczególniej 
Sz*eksp':ra, Augiera i Pa':liierou»
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T w órczość  d ram atyczna Lu bo w's-kie go nie 
w y sz ła  poza granice d o b re j'ro b o ty  scenicznej. 
Przyniosła jednak sz tuce  teatralnej i literatu­
rze  dorobek bardzo pożyteczny  i piękny. Dla­
tego  też śm ierć jego czyni lukę napraw dę du- 

i pozostaw ia  po nim nieodżałow aną boleść 
I pamięć dobrze zapracow anego życia literae- 
^  ego, przynoszącego  korzyść  kulturze po lskej.

fb.)

Ze spraw miejskich,
(!!) P ośw iąteezncnui posiedzeniu M agi­

s tra tu  w  dnu*' 22 bm. przew odniczy! p re z y ­
dent m. Józef Neumann.

U chwalono uozialić w sparcia  sta łego  3 
'Petentom, p rzynależnym  do Gm iny m. L w o­
w a  w w ysokości po 8000 mkp. miesięczni";.

U karano grzyw nam i po 50.000 m kp.: 
w ła ś c ic ie l  buidikf p rzy  nil. S try jsktej za 

sprzedaż a; ko ho In bez upow ażnienia p rzem y ­
słow ego i b) p rzedsiębiorcę p rz y  uli. Bem a 
7A Prowadzeni© restau racji rów nież bez upo­
ważnienia przem ysłow ego.

W  dalszym  ciągu uĄarano grzyw nam i 6 
s?y b k arzy  za niechlujne u trzym yw anie przed 
siębw rstw , a to : 2 p rz y  ul. Zam arstynowsfciej 
' p rzy  od, Żi odlanej, 1 p rzy  ul. W eteran ó w  1 

1 p rzy  ul. A rciszew skiego, p rzyczem  zag io - 
zóno im, że w  razie dalszego u trzym yw ania  
okati p rzem ysłow ych  w  stanie niechlujnym, 

lokale ich będą  zaniku ię te. W  końcu ukarano 
6 5  dozorców  dom ów , względnie w ł. realności 
•?a nieprzestrzeganie -prz-fcpńsów sanUtanno-p-o- 
łicymiyoh grzyw nam i od  500 do 2000 mlkp.

"T

Sekcja czwarta (targow a) odbyła posie­
dzenie dnia 22 bm. pod przewodnictwem r. 
m. Włodztlmirsklego.

W  sprawce •wydzierżawienia kafśłarna m. 
sfceja ośw iadczyła się za wydzierżawii-e- 

tueirt fabryce przetworów' chemicznych ,,Su- 
iPerfosfat" Braci Towamidkich na przeciąg 
lat 12 pod w  a runka md, podanym? pc myśl® 
Magistratu.

P rzy ch y liła  się do p rośby  dr. Miinzera 
Izraela o koncesję na w ypożyczalnię książek. 

U chw aliła rów nież przychylić się do pro 
Hótzia Izydora o .koncesję aa  antykw ar- 
bod w arnntkem , że daw na koncesja bę- 

l°  uniew ażniona.
• Dodatnio załatwiła prośby: Mnlkli Karo­
wy Agn^szki, Kobakowej Leontyny, Hans- 
nteclitia Mcchla o  koncesje na trakt je rnictwb.

P rzy  cli.ykla sffę do prośby Tom ickiej Af- 
°  p rzcu*es'‘en i'e zarobkow ości szynka r- 

 ̂ |  w ykonyw anie jej p rzez dzierżaw cę, 
■oraz do prośby Rudnego W ładysław a o kon- 

- ii na ^doiożkarst^  o, natom iast odm ów iła
• o * b e  GoitHeb Heni o zezw olenie na. poda­

w a n a  piwa.

n o k ? ,l'jU Sekcja uchw aliła W ezwać D-e- 
i  - ą T u  M agistratu, ażeby  przenro-

aozH gontm lę w spraw ie nieodpowiedniego
rni. ogóle, w  szczególności
w bn le  i m p 00 1)a,c?jnieM  uw agę na usta- 

m a ik izy  nad sktep-am S tarka .

t o t ó P i i i l P  M t ł
czyli

fantastyczne przygody pom ysłow ych tteie- 
wczątek lwowskich kończ? się tragicznie 
rodzice mają zmartwienie, a policja roz­

rywkę.
trs .j M nożą się ąure Lw ow ie w  o s ta tb c li 

czasach w  zas trasza jący  sposób w ypadki za ­
gadkow ego znikania dzieci' i m łodych dziew ­
cząt, a policja m a niem al codziennie w  sw em  
posiadaniu szereg  doniesień w  tym  kierunku.

W czoraj doniesiono znów , że córkę do ­
rożkarza  Jakóha R nfne-ra ló-letnia Klara, zam. 
p rzy  ul. Źródlanej, udała się p rzed  parom a 
dniami do koleżanki sw ej R eginy Seidm anów - 
ny, zam. p rzy  ul. B fm a.

Obie w y sz ły  rzekom o do parku  i więcej 
stam tąd  nie pow róciły , me dając do  w czora j­
szego dn a znaku  życia. Dopiero w czora j o trz y  
mali rodzice dziew cząt k a rtk i od1 nich z T rz e ­
bin , w  k tó ry ch  donoszą one, że w yjeżdżają 
w  św iat D odać należy, że pom ysłow a K lara 
przed opuszczeniem  rodzicielskiego g $ a z d a  — 
zabra ła  ze sobą dw a złote łańcuszki w artości 
2 m ilionów  m arek.

iPodróż nie pow iedzie się praw dopodobnie
1 dziewczątka. w  srom otny sposób zaw rócone 
zostaną z drogi, policja bow iem  zarządziła  już 
za niemi pościg.

O drugim  w ypadku donieśli onegdaj poli­
cji rodzice 18-letinej M arjt M. z ul. A nczew - 
sklch, k tóra  w y  dal da się z doniu jeszcze przed
2 ty g o d n am :, zab raw szy  sw e rzeczy  i m a- 
terjj na suknie, dane p rzez obce osohy  do ir- 
szyeia, i nie w 'a dom o gdzie p rzeb y w ała  p rzez 
cały  czas, dopóki policja jej ni© przy łapała  i nie 
odstaw iła naraz e do ,Ttlomu p o praw y11 p rzy  
ul. Jachow icza.

Banda Hryńka Rossa 
or*ed sądem.

ń e i c h a f , " H o s z o w s k ą  Laskowski, F e tia k  
K o z ło w s k i .

(rs) Przed paru dniami skazał sąd 
doraźny w Brzeżanach członków bandy 
Hryńka Rossa — Reichla, H oszowskiego i 
Laskowskiego na 7— 12 lat clęzKiego wią- 
zlenia. Dnia 18 bm. odbyła się  rozprawa 
przeciw dalszym  s^ólnikom Rossa, K ozło­
wskiemu i Fedakowi, oraz dodatkowa roz­
prawa przeciw Laskowskiemu, przed trybu­
nałem przysięgłych, W inie dwóch pierw­
szych zaprzeczono, Laskowskiego zaś ska­
zano na 6  m iesięcy więzienia.

K r w a w y  n a p a d  i  z g w a ł c e n i e

1 6 - I e t n ? e j  d z i e w c z y n y .

Bestia w 'udzk‘em ciele zwabia sw ą ofiarę 
podstępnie do iasu i zadaje jej dwa ciosy  

nożem.

(rs.) W  okolicy P rzew orska  n 'edaleko wsi 
W ólki Mał,karskiej w ydarzy] się k rw aw y  w y ­
padek, św iadczący  o zw yrodnieniu niektórych 
'-<dvw duów i w zbudzający dreszcz w strętu .

D rogą szła mianowicie 16-!etma d z cw czy n a  
1'ekla Kozau z D ębna *w pow. łańcuckim  i 

spotkała na szosie parobka z W ólki 32-Ietn'ego 
W ojciecha Gnidę, k tó ry  z mą zaczął rozm a­
wiać. Poszli razem  dó P rzew o rsk a , w  czasie 
powro-tu jednak zaciągnął parobek cl/iew czynę 
podstępem  dó lasu, gdzie rz u c i  sięu ia  u ą , za ­
kneblow ał jej usta chustką, a n as tęp n e  pchnął 
ją dw a ra z y  scyzorykiem  w bok i dokonał na 
niej gw ałtu, korzystając ?, om dlenie sw ej ofia­
ry, poczem  zbiegł. D ziew czyna, osłabiona u.- 
p ływ em  krw i z ran, zadanych nożem, n'c m o­
gła podzw ignąć s ę z ziemi i' leżała tak  p rzez 
dw ie noce i' dzień, dopiero przechodzące ko­
biety w iejskie spostrzeg ły  ją. O desłano ją  W 
stamo nieprzytom nym  dą^ szpitala w  Jaro sła ­
wiu Gdy -powróciła do przytom ności, zeznała, 
że bestjaIskicgo czynu dopuścił się p a ro b e k ’ 
W ojciech G da z W ólki, k tórego też natycJi- 
jTilast aresztow ano i ' oddano do więż enia.

l i t a  s z o w a & c  d o k u m e n t y  d y ­

r e k t o r a  b a n k u  i  j e g o  a r e -

s z l o w a m e -

(rs.) Policja aresz tow ała  oneguaj dy rek to ra  
lw ów . oddzTatu  iBanku W schodniego z W ar­
szaw y, uchodźcę ros. z Odessy, m iliardera 
M ojżesza Fłiitta,' k tó ry  w oszukańczy sposób
u z y s k i  dokum enty, stw ierdzające jego p rzy - 

* onalej/ność tło iPolski, iradnowicie do O stroga  
na W ołyniu, a następnie do B orszczow a w  Ma- 
łopolsce. r

A resztow ania dokonano dzięk-i w yłapaniu  
fa łszyw ych  dokuuie.iltów  FPtta w  Łucku, gdzie 
s ta ra ł się w  w ojew ództw ie o paszport na w y ­
jazd zagranicę.

P o  stwóerdzeniit, że  dokum enty zosta ły  
sfałszow ane, odstawdono oszusta  do więz e ira  
w e Lw ow ie.

O sfałszow ane dokument^', postarał się 
Fllilt wr Mielnicy, pow Borszozów , gdzie o trz y  
mał o rjg iu a łn e  pieczęcie i podpisy.

tfronika soortow a
PIŁKA NOŻNA.

„Warszawianica" pobita dv'ukrotu!e przez 
lw ow ską drtiżynę „Czarni“ 2:1.

W' czasie Zielonych ś w ią t gościła w s to ­
licy  lw ow ska drużyna C zarni, grając w  
w p ierw szym  i drugim d-niw z W arszaw ian ­
ką. O bydw a spotkania zakończyły  się z w y ­
cięstw em  gości w' jednakow ym  stosuniku 2:1. 
P ra sa  sloleczna podkreśla lepszą przebojo- 
w ość ataku drużyny „C zarni" (D rapała) i 
bardżo- dobrą obronę C zarnych  (HawKng). 
W arszaw fanka technicznie dobra — obronę 
ma nieszczególną. W arszaw ianka pierw szego 
d n a  uzyskuje bram kę ze strzału  Junga, d ru­
giego dnia -przez O-acheta. Dla Czarn.\c!i w  
niedzi-elę po jednej b ram ce zdobyli W ójcik i 
Dra-paia —  w ponł-cdziałek obie D rapała. S ę­
d z io w ał pp. Mandł i Binccr.

* ♦

N ow y S?ez. C zarni U — ł p. Strzelcótv 
podłialańskich 3:1 0 :1 0  C zarni II. odnoszą

V
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pew ne zw ycięstw o  na przeciw nikiem , k tó ry  Walncm Zgromadzeniem P, Z. L. A, — Zarząd 
\v  graczach po stada dobry- m ateriał. Z g ra - te£° ostami ego podaje do wiadomości, co na­

stępuje:czy 1 ip. strz . podli, w yróżniali się b ram karz  
i obrona. G ra nadzw yczaj fair. N ow y Sącz 
podejm ow ał lw ow ską  d rużynę b. serdecznie.

Czarni II — Reprez. N owego Sącza 3:0 
(1:0). W  skład  reprezentacji Nowego Sącza 
w d iodz ito  8 g raczy  z Sandetii ! 3 g raczy  z 1 
P . strz . podh. R eprezentacja  g ra ła  b . ostro .

LKS. „Pogoń" w zy w a  nfeej .w ym ienio- 
nycb graczy, by jawili się w  dniu 24 m aja br. 
na boisku LKS. Pogoń o g-odiz, 4.30 popol. ce ­
lom -wzięcia w  nakazanym  przez Z arząd  
LZOiPN. treningu przed m eczem  L-Włów-Kra- 
-Rów, k tó ry  rozeg rany  zostanie dnia 10. czer­
w ca br. w  Krakow ie

W ezw anie pow yższe d o tyczy . Hac,zew- 
ski, Ignarow icz, Garbień, W acek  K uehar, 
Bacz, Ju ras, Schneider, .Gulicz.

Reprezentacja Lw ow a -Lechia I. Zaw o­
dy  pow yższych  drużyn odbędą się naboiskn 
i..RS. Pogoń dnia 24. maja o godz. 5 popot.

W stęp na boisko 1000 m k.; miejsce na 
trybunie 2000 -mik.

C za rn i- HAsmonea. Mecz po w yższych 
d ru ży n  o m istrzostw o kil. A odbędzie się w  
sobo tę  dnia 26. m aja w  park.it TZR. o godz. 
5.30 popol. M ecz poprzedzi -spotkanie O rląt 
z C zarnym i II o m istrzostw o kt. B. •

Pogcń -Lechia grają w  niedzielę 27 bm. 
o m istrzostw o ki A.

Otwarcie boiska 19 pp. na Cytadeli. W
niedzielę 27. bm. odbędzie się u roczyste  ot- 
y/ard;e boiska 19 pp. ma C y tadel’. W  prog ram  
y  chodzą: zaw ody  lekkoatletyczne i mccz
footaii-owy pom iędzy drużynam i 19 pp? a  5 
P- a 'p.

Czarni— Pogoń . O stateczna ro zg ry w k a  
pom iędzy tym i drużynam i o m istrz, (kil. A. od­
będzie się w  środę drra 30. maja br. na  boisku 
IK S  Pogoń-’

Na 31. m aja br. -pro jelCnią k luby  ro zeg ra­
nie meczu dwóch team ów 1: C zarni i Pogoń— 
Lechia i Hasmonea.

Admira— Polonia (P rzem yśl) 4 :4 ’ (2:3).
Sędziow ał p. Schorr z Po-łosK.

W yniki zagraniczne.

Praga, Slavia—<BFC. 0:0.
Wiedeń R apid-F A C . 3:0.
Amatorzy— ffertha 4:0.
Papid—I. F. C. Niirnbeg 4:0.

Praga (AW). M atcb S lavia—S p a rła  1.1 
(1:0). SA yia m iała p rzez ca ły  czas gry  p rz e ­
w agę. Sparcie ismożfwit w yrów nanie  w y n i­
ku rzu t karmy niesłusznie podyktow any p rzez  
sędziego.

Narwa (AW ). Dula 21. maja odbyt się 
m atch m iędzy reprez. W arszaw y  a reprez. 
N arw y 4:1 (2.1) na -Jkonz-yść p ierw szych.

l e k k a  ATLETYKA.
Prlski Związek Lekkoatletyczny (P. Z .’ l .  

Ą T J A  z w gzku z przypadającym na rok bieżący

W obec braku jakiegokolwiek życia1 ze strony 
Okręgowycn Związków Lekkoatletycznych, czego 
dowodem są. tego rodzaju fdkty, jak pozostawie­
nie bez odpowiedzi skierowywanej do nici ko­
respondencji P, X. L. A., niezawiadamianie do 
chwili obecnej1 o odbyciu dorocznych W alny cli 
Zgromadzeń a w zwigzku z tem, mienadestanie 

i protckcłu-yy z iychiżc, jak również sprawozdań 
z działalności za rok ubiegły oraz programów tej 
ostatniej za rok b ielący — Zarzgd -P. Z. L. A. — 
zmuszony był parokrotnie przesuwać termin W al­
nego Zgromadzenia — naznaczając je ośtatire na 
dzień 6, maja b. r.

Mfmo to, naznaczone na wyżej podany dzień 
W alne Zgromadzenie iiie mogło się odbyć — ze 
względu na1 nieprzybyc:e delegatów Okręgowych 
Związków — z wyj-ątkeni jedynego okręgu W ar­
szawskiego, k tóry  w ostatnim czasie na nowo się 
zorganizował i wykazuje dulżo intenzywnej pracy.

Powyższy fakt w ytw orzył arcy trudną i nie­
przewidzianą dla Zarządu P. Z. L. A. sytuację; — 
■prowadzenie jakichkolwiek obrad, wyboru nowe­
go Zarządu itp.. nie mogło być naturalnie mowy.

Zarząd P. Z. L. A. postanowił wobec: tego 
zwołać jeszcze raz W.alne Zgromadzenie na 
dz'eń 3U maja br., o 'godzin ie 10 rano. (w lokaiu 
Związku W arszawa1, ul. Wiejska Nr. 11, m. 161, 
z tym samym co i poprzednio porządkiem 
dziennym:

Zairząd P. Z. L. A. jeszcze raz apeluje do 
wszystkich Okręgów' o bezwzględnie delegowa­
nie sw ych przedstawicieli na! wyżej wymienione. 
W alne Zgromadzenie, względnie upoważnienie do 
wzięcia1 w  nim udz atu (po uprzedniem udzieleniu 
dyrektyw ) ew ent^cbecnych w W arszawie swych 
mężów zaufania, oraz zaprasza niaiejszem jedno­
cześnie (w mylśl par. 12 statutu P. Z. L. A.) — 
wszystkie kb.rby’ sportowe, uprawiające lekko— 
atletykę, o delegow ane w miarę możności swych 
przedstawicieli, którymi przysługiwać będzie pra­
wo głosu doradczego.

Mając na uwadze niezwykłą ważność pow yż­
szej sprawy, z-e względu na zbliżający się termin 
olimpiady w Paryżu, Zarząd P. Z. L A. liczy na 
jaknaTczniejsze obesłane W alnego Zgromadzenia

W  razie nie.dojścia do skutku i togo W alnego 
Zgromadzenia, Zarząd P. Z. L. A. zastrzega sobie 
wolną rękę vy dalszem iswem postępowaniu.

!♦ *♦

. W  n-edzielę 20 bm . odbył się w  W a rsz a ­
wie d rużynow y  bieg na przełaj. M eta biegu 
w ynosiła  3 km . i przehiegała  p rzez  p a ik  -So­
bieskiego i częsci-owo ©rzez I>ois.ko Legi.. 
Zwycf-ęstwo- od-if-osła druiżyna Legii w  sk ła ­
dzie: Ziffer —) BaczyńskP—F rankow ski Ktfr-
ba-cki uzyskm ąc 33 nulnktów.; 2 miejsce p rz y ­
padło drużynie O rła Białego- 34 -p.; trzecie 
drużynie AZS. 35 p. S tanęło  do biegu -ogó­
łem 4 drużyny . Z poszczególnych 'biegaczy 
p ie rw szy  do m ety  p rzyb ieg ł Ko-str.zews.ki z  
Łódzkiego kl-ufku sport., s ta jący  p-oza kon­
kursem  w  -czasie 8 :m. 48 sek. Zw ycięska dru­
żyna Legii -otrzym ała a rty styczn ie  w ykona­
ny  dyplom  — zaś Kos-trzewskremu z.a ładny; 
bieg of-arow-ano pam iątkow y medal.

Polskie rekordy Iroiarskie.

-Związek iP-o^-kich tow . kolarskich z a t­
w ierdził nast. rek o rd y  polskie, ustano  Wionę 
przez polskich k o larzy  n-a torze L szosie  w  ro 
ku 1922:

a) b ieg’ to ro w e : 200 ni Szym czyk (W ar- 
T w o cykl.) 12 3/5 sek.; 400 m. Szymczydt 26 
4/5 s.; 1000 m. S zym czyk  1:14; 3000 m
Szym czyk 4:14

t>) biegi szosow e: 200 -km. H óchsm ann 
(Krak. T -w o cykl. i m ot.) 7 godz. 15 m.

c) biegi m otocyklistów  na to rze : 100 m. 
Choiński (W T C ) 37 3/5; 3C30 m. Choiński 
2:03 1/5.

• B. s .

Z SEJMU.
W arszawa. (P A T ) Na dzi-siejszera posie­

dzeniu Se-jmu odesłano do komisji' regulam ino­
w ej wni-o-s-kli proku-ramiry a- w ydani e- p-os. L u­
dkiewicza za broszurę  p. t . :  M ow y pos. D ą- 
ba-Ia, -oraz p p .: -Czucztn-aja i Piątka. N astępnie 
przeszła  Izba do- d-ałszy-ch obrad  nad u staw ą  
o podatku gruntowymi. '

P os. Janeczek  (P. S. L.) dow odził, że o- 
bec-ni-e om aw iany podatek, będzie: w y ższy  (? ) 
•od przedw ojennego, oraz w niósł p-oprawkę, 
aby podatek  grun tow y dla g o sp odarstw  do* 40 
m orgów  podw yższyć od 1. s ty c z n a  1923 80- 
k-roine.

Pos W asyńczuik ośw iadczy ł w  Imieniu * 
klubu ukraińskiego, ż e  -przyłącza się do wnio­
sku lew icy, p-owstrzyma -s-iię jednak o-d głoso-- 
w an :a nad -cało-ścą ustaw y .

P o  nrzem ów ieT u wścemiin. M arkow skiego 
posła M alinowskiego, P ien iążka 3 ks. Ilkowa, 
dysku-sie nad u staw ą o podatku gruntowym i 
odroczono.

N astęp n e  przy jęto  w  2 i 3 czytaniu

USTAW Ę, RATYFIKUJ AC A BILATERALNĄ1 
U M OW Ę PO LSKO-BELGIJSKA.

Urnowa ta jest uzupełnieniem  tra k ta tu  w e r-  
sals-Irego .i reguluje' sto-sunkif p ry w atn o -p raw - 
n-e, pdtuieStey poszczególnym i -państwami1 sp,rzy 
m ierzonym i.

i-‘- ir -to rów nież w  2 :: 3 czy taoki ustaw ę 
o ratyfikacji

TRAKTATU IJA N D LO H TG O  MIĘDZY P O L ­
SKĄ A BDLGJĄ Z W.- RS. LUKSEMiBUR- 

SKIEAi.

O łnaw iany tra k ta t z a w a rty  zosta ł w  B ruk­
s e li  w  roku  1922 i jest dz.:esi;ątymi trak ta tem  
handlow ym , k tó ry  zayvarła P o lska .

P rzystąp iono  do nagłości w niosków  koła  
bżydow sk:€go

W  SPR A W IE ZaiMAC-HÓW DYNAMlITiO- 
W Y CH  W  KRAKOW IE.

Pos. Thon pos-tayv.il po  przemówiensat w n io  
sek w zy w ający  rząd , ab y  wyionśl specjalną 
K-omisję śledczą -ii złożył Sejlm-oyvi sp raw ozda­
n y  yy ciągu m ie lą c a . ,

P o s . T abaczyński (N. D.) ośw iadczył się 
za nag łością  w-nios-ku, p rzyczem  ośw iadczy ł. 
S praw ę m uszę ośw ietlić nieco inaczej -niż pos. 
Thon. D ziw nem  je-st, że bom by w ybuchały  
w łaśnie yvtedy, kiedy?- oto- K rakow a p rzy jeżdża­
ły osobistości zagraniczne. Są ludzie, którymi 

.zależy im w yw oływ an iu  .pozorów, że w  P o l­
sce są  niepokoje P ro testu jem y p rzeciw  także- 
inu postępowaniiu (w rzaw a). Będzi-euty,.głoso­
wali za nagłością wu-b-sku aby-g śledztw o ni,e- 
(y-iko w ykazało , kto rzucił bom by, lecz ab y  
okazała się także -czy s-lość tej m łodzieży, k tó- 
x.ądmy wyciio-wujemy. (B raw a na praw icy). 
Nagłość jednom yślne przyjęto, a w -nesek ode­
słano do ko-mi-sji: adnri-n-istracyinej.
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ŚWIATOWEJ SŁAWY KOK ANS EROTYCZNY W 6 AKTACH — P. T.

X  p o w a d u  n ie n iśc ia  film is J ł E C A M E R O N *  ^
*< dramat senz. z Ka- 

^^■utiiraao w  w  .. w *—™™* m ilą H o!lay w gł. roli

Marszalek komun/iaije, że  wpłynęły d<va 
1'owitobmn.ące wnioski

W  SPR A W A C H  D 6 R R  ŻYW IECKICH

Ponierważ jednaj; w niosek Z. L. N. zgtoszo- 
tty  byl wcześniej, przeto udziela g łosu  pos. 
B ytnarow i.

P . R yrnar o św iad czy ł: W  prasie  pojaw iły 
się notatki, że rząd  zaw arł um ow ę z b. a rcy - 
Księcjem, nam  o cy  k tó re j a rcy k siążę  z 46.600 
hek tarów  oddaje parę ty s ięcy  na parcelację, 
fe sz te  za ś  za trzym uje  dla skibie. N ależy pod­
kreśl ć, 'że idzie tu  o  objefct bardzo  cenny, w a r 
tości tysiąca m iliardów  m orek.

■Minister ro b ro tw a  R aczyński ośw iadcza 
się  za  nagłością w niosku i term inem  żądanym

przez w nioskodaw cę. Rządi p rzed staw i stan 
sp raw y  'dla. dóbr żyw ieckich i m o ty w y  swego 
stanow iska. M ów ca ośw iadcza, że przym uso­
w y zarząd! nad dobram i żyw ieckim i nie jest 
jeszcze zniesiony.

iNagłosć p rzy ję to  a  sp raw ę odesłano - do 
komisji praw niczej.

O desłano do kom isji jeszcze kilka nagłych 
w niosków , poezem  m arszałek  w yznaczy ł na­
stępne posiedzenie na sobotę 26 hm. na godiz. 
11 przed1, poł. Na porządku dziennym  m iędzy 
imnenii znajduje się prow izorium  budżetow e i 
dalsza ro zp raw a nad u staw ą o podatku gfrun- 
tow yni.

00— -

Warszawa (telef.) (z) "Wczoraj około go 
dżiny 21 w ybuch ła  bom ba, podłożona w  sie­
dzibie adm inistracji ,,K uriera Polsk iego11 z 
jedne j i adm inistracji „R zeczypospolitej11 z 
wrogiej strony . W ybuch  w ysadz ił podw ójne 
drzw i w iodące do adm inistracji „K urjera 
PofS,k):ego“ I spow odow ał zniszczenie lokalu, 
a  rów nocześnie znajdującej się po drugiej 
strom e b ram y  admilnlisitracji „R zeczypospoli-

o « «

tej11. Od w ybuchu ucierpiał nieco buchalter 
adm inistracji „K uriera11. W  adm inistracji 
„R zeczypospolitej11 nikt nie ucierpiał. O tej 
sam ej porze m a n o  znaleźć p rzed  drzw iam i 
redakcji „G azety  P o ran n e j11 tlejący się lont 
p rzy  paczce, k tó ry  usunął' w oźn y  redakcyjny. 
Policja w szczęła  energiczne śledztw o i po­
ustaw iała  posterunki policyjne; przed lokala­
mi redakcyj -w arszaw skich.

h s r s a t a  c z a r n © ]

W arszaw a (telef.) (z). W czoraj w szczę- 
^3 Policja w arszaw sk a  w ielką obław ę za dz;a 
bu zam i czarnej giełdy i pochw yciła jednego 
z głów nycli p rzyw ódców  czarnej g iełdy w a r­
szaw skiej Hofmana, k tó ry  p rzyw iózł zs KSjo- 
)v d bardzo znaczny  m ajątek. Spokrew niony  
test z mujltimiliardcrem S zeroszew skim  i kie- 
'"owat operacjam i na czarnej giełdzie w a r­

szaw skiej. iW waflraśfć* podróżnych znalezio­
no p rzy  rew izji u  tej bandy  22.000 dolarów , 
6000 funtów  szterKngów, 30 zegarków  zło­
tych, koperty  z perłam i, wiele, -pierścionków 
i drogich kamieni. Herman tłum aczył się, że 
zrialeztone sum y są w łasnością banku p rze­
m ysłow ców .

 D O  '

W arszaw a  (telef.) (z) Z B erlina donoszą, 
ze <rząd angielski w ysto so w ał do rządu  so- 

nowe ullllmatuni, dom agające się w y ­

rażenia natychm iastow ej zgody na żądania 
angielskie. T erm in n l t in a ta n  up łynąć m a w  
dnlir dzisiejszym .

g D C i »

Br. Karola
Lwów, Kochanowskiego 11, otwartyod 9-1 i 3-6.

189S0

w farra tsrngr azw lubuj ra
ord  mije jak roku uoieg łego  1924 

nv S S C Z r t A t / H I C Y  p o « 2  S i e S 5 i s r K , » m i .

M atychmiast odstąpię poważnej f-m ie banko­
wej lub handlowej w s p t t * » s a . 4 ' y

§ *» Ib  m* 3 przemysłowy położony w środku. 
I f f K i g l l  miastai O f «  r t y  s k ł a d a ć  

p o d  . A m e r y k a "  W i j o l ł  N o w y .  .19725

„AGATO S“ — fabryka cljemiezua kosmetyczna
została przed miesiącem uroczyście otwarła, w no­
wym lokalu w Gródku Jagiellońskim.

Fabryka „A&atos11 od dłuższego czasu czynna' 
była w, Krakowie. Celem rozszerzenia zakresu 
swych wyrobów i znacznego powiększenia swej 
produkcji — co okazało *się koniecznem, zo wzglę 
du na wielki popyt w ytw arzanych artykułów  —■ 
przeniosła się obecnie do Gródka Jagiellońskiego.

Stosownie Mo wymogów i żądań współcze­
snego' przemlysłu prowadzsna itssD fabryka na 
wielką skalę i posługuje się wszysfkiemi najnow- 
szemi zdobyczami i środkami współczesnej 
techniki.

Pod kierownictwem fachowych specjalistów— 
chomików ksrtakcm ych lagrsmfcą w dziale che—. 
nrczno-kosmctycztiym się fabryka „Aga-
fos“ ćoiraz szybciej i pomyślniej, wychodząc już 
drtsia) zwycięsko z konkurencyjnej walki z naj- 
lepszaąii firmami zagranicznemu

W yroby i fabryki „Agaios“ nie ustępują w ni- 
ozem najstawnie.jszym wyrobom zagranicznym i 
są przytem — jako w ytw arzane w 'kraju — zna­
cznie od n'ch tańsze, j

Chlubne świadectwo sdLęgo szybkiego rozw o­
ju pierwszefrzędnej iakotścf*swyeh wyrobów i roz­
ległego zakresu i rozmiarów swej produkcji w y­
staw Ty fabryce „Agaios“ ostatnie „Targi W scho­
dnie11 wc Lwowie, na których eksponaty fabryki 
cieszyły się wielkicm zpiriteresowaniem i uzna­
niem. Z „Targów Wschodnich11 i — co najwięcej, 
z samej produkcji fabryki,, pokrywającej znaczną1 
część zapotrzebowania kraju, znane są zwłaszcza 
następujące specjalne wyroby:

Krem czcrerneliowó—kamforowy:
Puder dziecinny (zasypka) ..Lala“ :
'Bryhinłtrytaa' ziołnwo-topoiowa, wzmacntająca 

porost w.łosów i usuwająca łupież;
„PedesoL — niezawodny środek przeciw  

poceniu się nóg.
Następnie pasta do zębów. — puder ryżow y, 

lanolinowy wc w sżystkch  zapadkach i kolorach f 
p ic ie  innycu artvkuhnv. 19788.
GŁÓWNY SKŁAD WE LW OW IE >R ZY  ULICY 

LEONA SAPIEHY L. 87.

3 0 %  T B  1 1 E J OB CEtl r r 4s 
M aterja ły  w ełn iane n a  sukn ie , k o stium y  i 
u b ran ia  m ęskie cło n ab y c ia  %v B i a l i  A u K -  
c y m e i  l ik a d e m ic K a  3 , 1. p, 10.33
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W czw artek 24 bm. 
Po raz ostatni 

dramat życ. w 6 akt. Fieczgć i
i — j :

A P O L L
W piątek 2b km. P rem iera! N o w c ś ć*

J L
2 J  K a s n a  i » i i  t a i s i a j  t a t a y  S o h l m i t i y

1U.69S

PRISCA w ielk i d r a m a t  ż y c io w y  w  6 ak t.  i ra n c u sk .  
^  w y tw ó rn i .  W  g łó w . roli z n a k o m i ta  a r ty s tk a  
»  R ache l  D e v iry s .  Dziś, w  c z w a r te k  k in o  bBtt?.

Przylazd Hrd]& rum. a przesflenle.
W arszaw a  ttelef.) (z) Z B ukaresztu  dono jeszcze ogłoszony, ft to dlatego, ze cw euiual- 

aasi, że Mtfaądi p a ry  kiótew skiej do -Polski ,ia zm iana rządu w  P o lsce  n iosłaby  spew o- 
► rzc^dyw aity  jest w  czasie m iędzy 19 a 23. Jow ać  odroczenie aEbo naw et zaniechanie 
czerw ca. O ficjalny term in podróży  me jest ' podróży.

Nowy premjer aug. dąia gwarancję przywró­
cenia pokoju w Europie.

u-harnion>‘zo\vać protegowanie austryjr-ę-

W iedeń (PAT). ..N Fr. P resse"  donosi z 
L ondynu: W czoraj odbyły  się p rzy  w spó ł­
udziale króla w ażne narady, k tó rych  wy-uiik 
•wpłynął na decyzję  króla pow ierzenia misji 
«hvor,zen;n now ego gabinetu. Ba Id winowi.

Cttrzon okazał gotow ość pozostanie w 
iiów y.n  gabinecie. S tanow isko io uw ażane 
test- za w ielką osooisią ofiarę ze s tro n y  
Corzmia. Dziennik zaznacza, te  nominacja

W arszaw a. (Teief.) (z) -sNa- plenum kiutui 
sejm ow ego N PR  zapad-ła w czoraj uchw ała n- 
siakijąca je-daiamyślmc, że kino guo-sować bę- 
dg:e za  w yrażeniem  
Sikorskiego. To spowodowało-,- iiż 
rządow e odłożono w czoraj zgodnie do p rz y ­
szłego tygodnia. N astąpiło to w łaśnie pod 
w pływ em  uchw ały  N P R Wftosćooieśnr-ełiony 
doiycliezasoweir? srepow odzeniem  sw ej a k c jf j  
uw-pets nośeią jej w yn ków ws-trzym sł z an fe -  
rzmie w czorai zgłoszenie,,, w łzo e w niosku o

>v---

Kie. Miało bow iem  przyw róć pow aleń  e rządu, 
a tryumf praw icy i' P iasta. W szelak o, jak d ia -  
nA k-ry/.uje sytuację artykuł w stęp n y  .Kurie­
ra Porannego11, n igdy jeszcze w  soli -•ejunowej 
nic b yło  ty le  śm iechu po jednej stron ę a takiej 
konsternacji po drugiej, piv.yc.zem> tą dragą  
stroną była w 5 łącznie praw ica, albo wtem  
śm iała s.ę i  p ła w icy  także cała grupa W itosa  
łą cztre  z  nfMffycfe D ąbsktego. N PR, W y zw o -  
ł tn e m  i socjaitistaim P raw ica  chciała użyć

przyw rócenia pokoju w  Europie t odbudow y 
ekonom iczne, kontynentu  europejskiego.

Wiedeń (PA T). „N. Fr. P re sse"  z P a ry ­
ża: W edte depeszy iskrow ej z W aszyngtonu  
prez. H arding w yraz ił się, że pow ołanie Bafdr 
wina uważa za znakom ite.

L GEORGE ZAPOWIADA WALKĘ PRZE­
CIW' GABINETOWI.

w yrażenie  rządow i Wteumości. O dw rót ten  u- 
pozoTOwat nadto- pismem wystosowau-em do

gdzie dały s 'ę  słyszeć g łosy, że Sejm  nie m o­
że ulegać „generalskiej komemi/.ie‘\  W obec 
tego należy obecnie .jwzeiii&ść uw agę na, komi­
sje budżetow ą, k tó ra  ma w ysłuchać referatu  
posła Sanoiey «  ,-pro.y f/o rjum  budżetow em  i 
przedstaw ić go pełnej ł/toe.

— o o — -

dobrani b. arcyfosłęeia S tefana do ataku m  
rzad. Liczono przytem  ogrom nie na NPR. 
Przy  okazji piątkow ej dyskusji nad traktatem  
w Saint G en m ń r poseł Putek zarzucił n rm o- 
chodem  rządow i, jakoby zniósł bez pnrozu- 
n rem a ze Sejmem se-kwestr nad dobram i ży ­
wieckimi. Praw toa pochft yclła w lot tę w y ­
borną sposobność, ab y  użyć jej do w tyw oł«« 'a 
głosow ania i obalenia rząun SikorskAgo, któ- 
renm  w ym aw iam ) jego służbę  w  an n tf aus-tr. 
i jojte* orjeritaeję atis.trobł.iką, z k tórą jakoby

kiego areyksięeia. O rgany  p raw icy  napom y­
k a ły  p rzy tem  tajem niczo o liśce- króla biszpań 
sk 'ego, w staw iającego się za swoim kuzynem , 
a w zm ianka o  tym  liście jak  gdyby daw ała 
do zrozumienia, że jest i.yłko jeden sposób im - 
knięeia p rzyk re j dyskusji .przea.dym śsję rządny 
zanim  g roźny  w noseJc da sposobność do a ta ­
ku pa rząd:. Tym czasem  zam iary  te spaliły na 
pa-newee. Poseł R yn iar p rzygo tow ał obszerny 
m ow ę, sk ierow aną p rzeciw  rządow i. W szela­
ko juk  odpow iedź m .uistra rolnictw a zbiła go 
z w ysok 'ego  tojiuj -przemówienia. Najw-ięsszą 
jednak sensacją  była chwila, gdy -na muwińcę 
w stąp ił poseł Putek.- i w y raz iw szy  radość -x 
Dowodu tiokki praw .cy <i in teresy  dóbr paó- 
s-twow'ycłi, w ydobył num er „Gońca K raków - 

K<:teg(i“, organu, p. K uciiarskiegn, upatrzonego 
jak w ładom o przez, praw ’cę na przyszłego  m - 
nisfcra robót m tblłezaych i  odczy ta ł z  ,-Gońoa.“ 
artyikuł apoteozujjący 1). arcyksięcia  Karola Ste 
fama, jako dobroczyńcę  „R ozw oju" i  przem a- 
Aj 'a iący  namżinrie za zn cs:-n’em segw estru . 
Poseł .Pttłck w sk aza ł da tej na Bos habsburskich’ 
dóbr śzdcbnicfe.Ł‘h, k.fóre kupił Ziemski B ank 
K redytow y, a  kióre przeszły  n as tęp n e  vr. ręce 
senatora  H am m er1.'inga i senato ra  Lcwakc-w- 
skiego. Podczas. przem óW enia Ptrtka uciecha' 
w  Sejjmie łtyłu nie do o,fikania. Daremn-d u--s - 
łow ał zapanow ać nad  n-ą ii .tesjtaldk p rzy  pjj-^ 
m ocy dzw onka. W  si&onc pfaw c y  posypud sip 
grad  docinków  I tui w et P iasto w cy óm cli się 
serdecznie z nicfpnte*mego- wystąp-km-iii sw ych  
[Tr z ysz! y  c! i ko j 11 r a łve n-tó w .
ta m a m s E s m a iB s m ^ s :  a m n f le n j i  m m * *

SKŁAD NOWEGO SEJMU KOWIEŃSKIEGO

Kowno. (AW .) Sejm  łdewskii1 po now ych 
w yborach  będzie praw dopodobnie p rzed sta ­
w iał się następ jąco . Clt. D. 38 posłów . Lud. 
socj. dem. 15, Soci. dem. 9, iiarodów e vnn C'- 
sz o śd  14, w  fenii 5 -Polaków, 6 żydów? 2 N em - 
ców' i 1 R osjanb .

KroniKa bieżąca,
REPERTUAR TEAFRb

TidiiTR M !ELK*.

Czvv;iriet< 2A maja i  goUz. 7.30 „Łabędzie je- 
«ioro” bale? w A akt. Czajkowskiego.

W pkpok, dnia. 33-. maja. o- gOdz'nic 7’30 — 
„Madame Butterfly", opera 1’ucciniego (gościnny 
występ Ireny Zadora .Zbierzebowskiei).

TEA1R tri*/ LY

Czw artek 24 młija o godx. 7.30 „Tragedja d /ie  
ci“.'Scbbulten'a- *

FtlATR NOWOŚCŁ

Czw ar tek 24 maja o sodz. 7.3Ó* ..Nar/cczmia 
Lttkulhisa ' operetka w 3 akt. O ibe .ia .

2— o o ------
Teatr liter, ark BAGATELA, ul. R«jbuia 3.

Prolog pióra Z. Zywickicgp. wypowie J. STaw-ski. 
'C zęfi I „dn i \vpad-‘ą“, sketh pióra Bi be. —

fittMwiria jest z\vyc.,ęstwem kół finansowych W itueń <PAT). W edle doniesień *- Lon- 
i przem ysłow ych, gdyż BaWwm zajmował dymu: U oyd  George w ygfcsT  cw zora. mowę, 
sw ego czasu wybitne stanowisko w św ietle U  której -zapowiedział walkę przeofw gabf- 
przz-mysłow y ii’|  j netow i Bałdwhia. Domagał się on połączenie

Współpraca RaMwGia i Curzona daje -—• j obu skrzydeł partji Rberakiej i  podjęcia sta- 
z-dauKm kół przem ysłow ych —- gwarancje nowczei -walłtji z konserwatystanii..

U l i  Pfflii! i M  l Pffiig B fc i 1 .
marszałka Sejmu przez prezesa Rady m>H> 

YOtum ufności rz-ądow.i sirów , które 'wywołało Oburzenie u prawicy, 
przesiłeir-e

Gruntowne ośmieszenie praw icy.
W arszaw a, (Telef.) (z) W czorajsze po-ste- 

dUttóe- Sejmu, zapowiadało- się bardzo pow aż-
w.nósku w" s-prawic //.n esien sek\yesttru- nad
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L a Polonia E:coitem'ea". Ukazała- się w clruku 
Y Języku włoskim praca dr, Antonio Menot;i 
~9rvi‘eso, radcy handlowego przy poselstwie 
"  .jskicm w W arszawie, p. t. „La Polonio Eco- 
B°nrica“. Praca ta, wydana staraniem wiobkiegc 
ńmiistersSwa przemysłu i handlu, opisuje stan 
Muszego życia gospodarczego w okresie przed- 

oicutiyn,, w czasie wojny oraz w chwili obec- 
"fj- Rrasa wioska odrrosfa się do niej niezrnier- 
11,0 życzHw ie,? podnosząc jej a t le ty  oraz zasługi 
autora, dzięki którym społeczeństwo włoskie ma 
możność dokładnego zapoznania się z sytuacją 
Knapodarczą w Polsce.

Trudności handlu i. Litwą. Kupcy niemieccy 
uskarżają się, ż,c handel z Litwą jest bardzo u- 
trndniouy z powodu wprowadzenia v aluty lito­
wej, której banki zagraniczne nie przyjmują. Na 
Litwie wymieniany jest Pt w stosunku 10»litów 
za jednego dolara, podczas, gdy niektóre banki 
niemieckie, zw łaszcza wschodnio-pruskie, które 
posiadają większe obroty z L itw ą, przyjmują lity 
w stosunku 12— 14 litów za 1 dolara. Takie prze 
rachowanie kursów naraża niemieckiego ekspor­
tera na znaczne straty . Ze strony kupców nie­
mieckich wysuwane jest żądanie, by wszelkie 
tranzakcje z  krajami bałtyckiemu załatw iać \vy-

| łącznie- w dolarach, celem uniknięcia w?0Saft.!S cen 
j uff rynku niemieckim oraz s tra t na przeliczaniu 
i kursów —

Pomyślny objaw. Ludność polska w  ritow k- 
ijńi S «s«5  oszczędności coraz mniej ucieka s'ę 
do lokowania ich w obcej walucie, r.tąd zapotrze­
bowanie* na dolary i funty jts-t na rynku mtórj- 
sze, a natomiast w zmaga się, pohzukiwairc skar­
bowych bonów zlotowych, co osłabia spadek 
marki polskiej, dając Korzyści zarówno skarbów i 
państwa1, i k  i ogółowi ludności. Jest to objaw 
bezwzględnie pomyślny td-mbardzicj, iż /tanow i 
on p-ierwszj? krok de* powrotu do norma) ivch 
stosunków gospodarczych, kiórych podstawą je 
oszczędność otoj watcli, zasilająca kasy skarbów, 
i bankowe Sitów  'zna. i ułatwiająca w ten sposób 
tani kred;, t dla handlu i przem jsfu. Sanację Sto­
sunków gospodarczych zatem w znacznej mieirzw 
przypisać , będzie można sitarbowym bonom 
złotym.

-zęść  sa low a: La B oliem e fenom, te rc e t opero- 
Carj-,1 tańce k lasyczne. Bronowsl-d, M irski i 

Sław ski. C zęść  MI „Lttx“ farsas opracow ał B ebe. 
P oczątek  o g o d zicie  SMO. 1

..Św iderek", Z apow iedź v ustaw ienia tej św lc -  
9-ei kom edii Nie ode mi eg o, w y w o ła ła .,  ogrom ne  
2 .j« tsrc so w a n :e, tem bardziej, że  sztuka n a  w s z y ­
stk ich scenach europejskich zdobyła  sob ie ogroin- 
t-y  rgaglos. B ardzo dobra obsada i .staranna rc- 
fcystTjai p. O rzech ow sk iego , p ow in ny przyczynić  
<się do pow odzen  a tej sztuki przem iłej.

Dzisiejsze „Łabędzic jezioro" zapowiada się 
doskonale, gdyż przepiękny ten balet zyskał so- 
bie we Lwowie p.erwszo-rzędnc uznamy. Tłumy 
Publiczności zwykle wypełniają widownię do ostu
tiiiego miei»c".t.

Stan isław  G ruszczyńsk i bohaterski tenor opery
'W arszawskiej, zjeżdża do M as na trzy  gościnne  
W ystępy i ■śpiewać'- b ę d r e  w  so b o tę  v, „Aidzie", 
W poniedziałek  % „Lohemgrinie" i w e  środę  
tW ..Huge.notach1'. L w ó w  będzie m iał w ięc  znow u  
‘dm sob n clć  u słyszen ia  tego- w span ia łego  m istrza 
śpiew ip

Gościnny występ Ireny /adora-Zbicrzcliow- 
iej. w  p :s tc k  w ystąp i w  głów nej roli „M adame 

łlu ttir flj-“ znana śp iew aczk a  operow a p. Zbierz- 
ehow ska1. która iircćawni* św ięciła! duże tryum fy  
Nr Rumunii. P . Z blerzchow ska partię tę z a lc z a  
do najlepszych w  sw y m  repertuarze. Partnerem  
śp iew aczki będzie  p. P ra w d a c .

Na gościnne występy P. Zblerzcu-owsitJei — 
bilety wstępu sprzedaje N. U. Z. A.

T aatr  K ielecki, p rzesta ją cy  od dw u lat pod 
kierunkiem Dan-te—B aranow sk iego . z a k o ń c ^ l  te- 
Jforoczuy sezon p‘erw szc g o  maja, zam ykając prze  
*-zto siediniorniicsięczny okres bardzo sum iennej i 
'W ykw„!Cj pj-acy., P rzed staw ien ia  teatru (dram at
■ kom edya) o d b y w a ły  s'ę codziennie, w niedzielę
■ dnie świąteczne, dawano także stałe widowiska 
dla dzieci i m!odz'eży szkolnej, cieszące się c- 
SruiHitem powodzeniem. T eatr kielecki uprawna) 
Przeważnie narodowy i rodźm y repertuar, zazna-
amiiwąc 1 rów nocześn ie  publiczność, ze  w szy stk ie -  

•Sir now ościam i scen sto łeczn y ch . Pozm m  teatru, 
jak to zgodnie, podniosła k ry ty k a , b y ł bardzo  
P ow ażny, a ceny m iejsc śm ieszn ie nisk'>\ Scena  
■kie.lecky, spelniuia sw oje  zadanie z  w ielk im  po- 
iżytk eni, popularyzując sz tu k ę  i szerząc  kulturę.

C zy  Mickiew icz b y ł otfultyfetą? Pod tym  ty -  
leni znaiiy literat Jan P ie trzy ck i w y g ło s i pu­

b liczny  ^ k ł a d  27. b. nu. tj. w w yd zie lę  o  g o ­
dzinie 8. popołudniu w sali M ałego T eatru . W y ­
k łady tę c ieszą  się  osrom nem  pow odzeniem

1 ^ ’scc. T reść  w ykładu: Mickiewicza: nauki ta- 
fcimie (okultyzm, hypnotyzm, magnetyzm, som 
lambulizm). Studja Mickiewicza na,d praw dą ht- 

-toryczuą Jaina Fausta'1. Ga,1 dons,. Jolm Dec, Sten- 
*n, ■' W * *  iai koncepcję ntcdiomistyczna 
„Dz a do w . 7 bilność medjomisiyc-zna Mickiewi­

cza. Efekty medialne Andrzeja Towiaiiskiego. *--i 
Surstmek Mickiewicza do kola spirytystycznego 
braci Zuryciiskicii. Ceny miejsc: Loże 25.000, — 
Betele 5.000. Balkon dla mlodz'eży S.000 Mk.

Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy ś. p. 
Domiceli hr. Skar.hkowcj, jako- w 10-tą rocznicę 
śm'erci, odbędzie się dnia 25. maja br. w ko­
ściele OO. Karmelitów we Lwowie, o- godzinie 8. 
rano, r a  k-rórc pozostała: córka i zięć, znajomych 
i pobożnych chrześcijan zapraszają.

fsp. Wojciech Bicsiaoecbi, długoletni dyrektor 
gimnazjum HI. (daw irej Franciszka Józefa. d,.tsiai 
Batorego) we Lwowie, radca1 szkolny itd., jeden 
y  naislarszych polskich pedagogów, wychowawca 
całych pokoleń młodzieży naszego krain zarl c- 
negdaj we Lwowie, w 81. roku życia. Lp. Zmar­
ły był człowiekiem irezw yklcj zacności i prawo­
ści charakteru, prawdziwym sługą szkoły i przy- 
iącieleni młodzieży, osobistością pow szeclnre sza 
iwwaną i niezmiernie w niieścT siaszem popu­
larną. Kilkadziesiąt lat swego życia poświęcił 
dob u młodzieży, pracował gdrliwie w Zawodzie, 
który ukochał i którego doniosłość .rozimiiaf, to 
też gdy przed łaty przszedf na emeryturę, był 
jako spracowany robotnik któromu należy się 
zasłu/.ony odpoczynek i który czuje zadowolenie 
z dobrze wykonanego dzielą. T o  też ży t  s ta ru ­
szek w tym spokoju1 ducha, co- stanowi oz łoi ę 
sil rości: a całe rzesze jego- starych '1 młodych 
uezirów, patrzyły  nań z, rzewnością, ciesząc się 
k krzepkośol f długowieczności swego zacnego 
wychowawcy. Lata wojenne nadsz.arpały Jednak 
jego zdrowie i położyły kres życiu. Na wieczny 
odpoczynek — odprowadza go serdeczny żal 
wspoiniżenie uczniów. kolegów, licznych przyja­
ciół. żał-oLą' okrywa się zwłaszcza zakład, który 
ma mu wiele do zawdzięczenia. — Cześć Jego 
pamięci!

7 w łyżek Obrońców Lwowa z  r. J918, przy­
stępnie do zorganizowania' rocznego kursu matu- 
.ryczncgo girnn. dla Obrońców Lwo\va i zdemo- 
wlizowanycli żetnierzy. Kurs ten zasią.pj istnie- 
iące dotąd kursa w<'iiskowe. Ci obrońcy Lwcnv i 
i zdcimibilizrwani żolirerzyT, którzy się jeszcze 
nic zgłosili, zechcą to  uczynić do dnia1 3.1. mała 
br. w łączire między 7 - 9  w. w lokalu Związku, 
ul Ormiańska 2. Mł. p.

Na dochód budowy II. Domu techników  
urządza Solrfóf IV. w n-śeiJzicJę dn-ia 27. maja 
b'r. fesłyn iti-a Strze^iicy miejski-ej. z nader 
Cr&atnałconi ni 'W^uajurjii.

Kcmltut 7 ygodula Czerw. Krzyża — prosi 
wszystkie, ‘panie o- przybycie v piątek 25. b. gi. 
o goJzUńc 12, w połndtue, ul. B Tkw skiego 6 na 
o«tatnie pesiedaesie v. sprawfe zbiórki i wieczoru.

Kum dram atyczny (stop ćń niższy) dhi- kie­
rowników teatrów włość, (lud.), 1 itpgdaa wc 
Lwowie Związek T eatrów  j Chórów Włość. ful. 
Mickiewicza 26), od Jfi. do 30. czerwca br. Kurs 
Jest bM*fabiv. Bicrwszfcćtsłwo m ałą  pracownk*.

oświatowr,_‘ urządzający już teatry amat. wśród 
ludu polskiego. Kursi.ści otrzym ają bezpłatne1 po­
mieszczenie. Nauczycielstwo szktił pe.wsz. wuiru, 
postarać się o urlop z Rady Szkolnej P ow iato­
wej. Zgłoszeira na kur; przyjmuje biuro- Zwlanku 
do 5. czerwca br.

— - 0 0 -----
MRLBF-NÓW letnisko ua czerwiec b, r. —

piękne pokoje w raz z całem atrzymanieni gfriio 
do wynajęcia Krzyszlolowicz,' Sokola 4. IMtf

W A /SI: DLA SFER URZĘDNICZYCH Bucik 
męskie pa tl5.tHX) j 1-20.000, buciki diunskie KKI.Iżn 
pólbuciki damskie 68.(>00 i 75.0tXV półbucik: blatc 
płócienne 40.000, sandałki Nr. 20—22 24.Wiń, Nr. 
23—06 2-S.OOO. Nr. -27—30 31.000. Nr. 3 1 - ił-
34-oOP, Nr. 35—40 48.000 Mk. c-raz kalikot, cajK'. 
mydełka tcalrtow u Hi-na-Riwicza1 (liliowe, ogóiKi.- 
vłe 2.b50. dla dzieci 3.000. kule 4.000). sprzed r 
W ydział Handiowy Rady Cp ckuńc/oj Okrą^owcj, 
(.wów, Szwedzka 1. 6. idgT.

ZMIANA NAZWISKA Nikodem Boruch (y to 
dziuą), zamieszkały w Stryju, podaje do publicz­
nej wiadomofit.. że za zezwoleniem Wojewódatiwa 
zm ieni nazwisko ua BAŻYŃSKI. ifTp.

SliBiiIIił mMnkba*
EćDOMSKA CTK9 RJĘ > l ' l « l ł » a

2

ZDEMOBILIZOWANY SIERŻANT W. P., —
ochotnik, który w czasie Z-letniej ntena&$tn«j 
służby w wojsku, nabawił się c ęzkiej chorob)^ 
serca, nie mogąc wskutek tego zarobkować, leży 
od kilku miesięcy bez- pomocy lekarskiej i bez 
żadnych środków do życia' a co najboie&wjsgę.., 
nie mając naw et pieniędzy na zapłacenie niezbę­
dnego lekarstwa', za które apteka żąda’ bardzo 
wysokiej kwoty, Ufając więc, że są Jeszcze 
wśród społeczeństwa polskiego ofiarne i IftokJw e 
serca, zwmaca: się z prośbą o pomoc w tern ;ra- 
gicznem nad w yraz swojein położeniu do w szyst­
kich, którym nie jest obojętny los ginącego bez 
ratunku człowieka. Łaskawe datki proszę isWmhfd 
do Ad-nrnistracyi naszego pisma dla: 

„ŚMIERTELNIE CHOREGO",

N eetefny redaiR w : 
B R O N iSIA W  LABKOWNIfiCl

Cjopowłedzłainj redaktor*
JÓZEF KRZYSZTOPOWICi
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G U M O W Y  B E Z  R A M I Ą C Z E K  9 9
w y t w a r z a  11 a fs\ o  w  sażą l i n i e  i fe s t  i d e a ł e m  p a r y s K ic K  Pp ń. 
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mmm  Fiism iii. JiiiSeilo^sta 4 Cjlin.
I sil. Hsllslia 11 Ulw-

Irafrów, MorawsKa 
Ostrawa, W iedeń,— 
Paryż. 1972

li:?. M m  Keglltfflwa
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od godz. 3—4 u l .  S / K u t u ł K a  4 3 » .  19257

UHGPPBY
D r .  F R I S C H

w eneryczne, skórne, za ­
starzałe leczy spec ja ł,  
u l .  W a ł o w a  1. 11.

18543
1*0 . t u d ; r . c h  w  P a r y i u ,  B a z y l e i ,  F r y -  

b a i ^ a  i  w e  W i e d n i u

_  s r . L i n y - n u
w r  U l i  n .  s t a ł e  *  a L w o w a  i crdynuje od  
3 —5 po p s i., L w a w f K r a s z e w s k i e g o  19497
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr- M i c l i a l  S a l p e t e r
u'ica Sykstuska 17, ordynują od 3—9 i od 12—6

17691

I. M  i if f l l i i iM ll l i i
ord. w chorobach dzieci od godz. 3 — 5 po południu  
przy ul. Krakowskiej 14. — S z c z e p i e n i e .

18973
Specjalista chorób skórno-wenerycznych

B r ..Ig n a c y  iL B w e n h sc h
pow rócili tr d . Trybunalska 4 (obok Rynku) 12-1 i 3-6.

19530
Specyalistp chorób skórnych 1 wenerycznych

u l  W .  L a u m h i i i t  mato), w" Berlinie 
Lwów, Sykstuska 37 (róg S ło w a c k ie g o .— Leczenie 
w losów, plam, znam ion elektrolizy, lampą kw arcową,

‘ 18012

trener, i skórnych nr. schwabz
były se~i ndarjusz szpitala pow szechnego, Lwów, 
Słow ackiego 4, naprzeciw  gł. poczty. Leczenie bro­
dawek, plam, w łosów  elektrolizą lam pą kwarcową.

19301
Śpecyalistd chorób skórnych i wenerycznych

1317. O O Ł D S T E I N
yły elew kliniki w iedeńskiej i berlińskiej powrócił. 

Przyjmuje kobiety od 10—12, m ężczyzn od 2— 5, 
tv niedziele i św ięta  od 9 — 1. K r a f iz e w  5«4"ag© 3 .

77811

RYSOHMCZ
0 » B 8 jff lm io s i3  z  r jp tan k a ffll I t i S i m e t y ^ ,  
Loatan‘e zaraz przejęta. Zgłoszenia w S p d y k  :c io  
R lllr a k a r s llm , Lwów, u . C hm ieluv.skiego 17.

Z d o l n a ,  d o ś m l  . d l z o  lE  — zostan ie  natychm iast 
przyjęta. W iadom ość w S y !r n 3 .E ’f , a c ś o  H i i i r o -  
K i r s K i n t ,  ul. C h m ie lo w sk ie g o  17. 19582

i* A C Z Y N Y  D O  ©Bi3<&$IKi D RZSW A
M A S Z Y N Y  D O  O B R Ó B K I METALI
M A S Z Y N Y  DLA TARTAK&W
M O T O R Y  DIESLA 1 R O P N E
U IZ A rC S H IG  ELEKTRYCZNE
DYNA M O M A SZY N Y  i d i  SK TR O M O TO RY

dostarcza natychm iast ze  składa
! !« •  Lenar owlcza 12 

pp fi §3?t f l l a l i l l l  WE LWOWIE
19775

PUP
I N T R O L I G A T O R S K I E  ,B,

H U R T O W N I E  i D TTAJLICZN IR

zostan ie  zaraz przyjęty n a s  Ł>r..s l l o  d o !  r  r c h  
w a r u n K a c h  dc firm y S £ H U $ T & R  i B A R A *  
MŁ*VSK(, L w ń w , u l .  C3r&decfea 2 9 . 19673

U f t
EIAŁĄ i JtO L O R O V łR  w y r a b ia

„RAKSZAWA^
A E C .  T O  W .

Ł w ś w ,  u ! .  Ł o z i ń s k i e g o  4 .

G
U.JŁ.

m t
M ii t i

edMsnic

H
Ir a f t

rewerdeg i gsins roraeiiituweb
R ow ery m ęskie przedtem  959.000 dziś 85).OOOM. 

„ dam skie ,, 900.000 ,  800.CO > ,
,, chłopięcy ,, 950.000 „ 900.000 .

G arnitur gum . ,  9 000 „ 70.G00 „
P ła szcze  „ S5.000 .  25.000 .

, na 26 X  i 1'5
„ m otocyk low e 26 X  1 7a 

W ęże c z u  won przedtem  1 6 .0 .0  „ 12.000 ,
W olnobiegi, „Tarpeco* z przeneśnią, F elg i niklo­
w ane, Felgi nik low ane na 26 X  1 '/jj, ośki do 
transm isji, Sr prychy m otocyk low e na 28 i 2u.

Lampki karbitow e do m otocykli.
Części sk ład ow e rower, i gramol". również 

bajecznie tanio.
UW AGA: Kupujący nieir.n ryzyka, w razie 

niezadow olenia przyjmuje się  towar 
z powrotcan.

Zamówirnia uskutecznia s ię  natychm iast — za  
okazaniem  odcinka' 3 proc. opustu.

i JtF’SSrfl * J» K Ul®
L W Ó W ,  U L . F R S B B Y  6 .

B a e ^ a o ś ś  eta Nr. i ®3s*retĘS 19728
2

f U - „
z d o ln e  i w y s z k o lo n e , z o s t a n ą  p o d  dobrym .,  m a ru n -  
Ls m i  n a t y c h m i a s t  p r z y ję te .  Z g ło s z e n ia  w  S y n d y k a c i e  
Kilim karskim , Lwów, t:iica C h m ie lo w s k ie g o  17.

19631

w  najlepszym  gatunku, różnych kolorach oraz m ęskie pończochy skar  
petki po zadziwiająco niskich cenach w  z n a n y m  rnagasynit* p oń czoti#

N Uiizera( lw§mRm k  14 e h
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N I E  C Z Y T A J ! ! ! ?
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« fanie]! OBUWIE SROKOWSKIEGO 1QS łaniej i
na najn iw sze  fasony. D la P .P . O ficerów  buty z  cholew am i i prawidła Orto- j j n f ł  El 

pedyczne obuw ie w ykonuje s g w a ian cyą  za dobroć. — K ażd y m o ż e  s ię  p rzetco n a ć ! i l l i l l  i

p ierw szej jakości' 
P rzyjm uje zam ó-

d e c  ca 1. 2  9

p r z e h o s a S tle  s ic , f.sna lta n le ]  i d e m  reR Jan w  płaszcze, kostium y, ubrania, su Y en k J  szew iotyj kam- 

i perkale, płótna, z tf.ry  i t. d. krajowe i żagr. — firma »  mm k ie su s i, łsśł m. saasntB i .
19186

Z tim w  sreBrne to re b ki n W n Y f
anicz znany specjalista  

jubiler i złotn ik  —
L w ó w , u!. S o b ie s ­
k ie g o  2 .  180,20

2 3 c a J . j 3 t f 7 § , 2 :

Ceny zr^duilowane S h Ł A f i  O B U W I A
G r ó d e c i t a  l ,  SfliapsUliiiffl i Ma Eifcil19783

s r a  i i
Wre L w o w i e  — k u p i  a ir j  K n i d ą  i ł  o ś ć
Zgłoszenia prsem ne z pod..ni< n ceny do Gene­
ralnej Ekspedycji O gło-zeń  K r z y s z t o f o w i -  
c jta , Lwów, u lici S o l oU  4. 1970

n a w o z y  Sztuczne
X  c m a s y n a

S u p e r fo s ła t
A z , o t  w a p i e n n y

S ia r c z a n  a m 3 now y  
S o le  p o ta s o w e  

strassfurckie 20/22, 30/ 2, 40/42, 5 0 /5 °̂/o i w szelki 
inne z gwarancją zaw artości i rychłą dostaw ą dc 
starcza. — Z a k u p u j e  Ł ł ł o ż c ,  p a s z ę  i  
W r z n ! K i e  S i o m i o ł ł S o d j '  i uprasza o  nade­

słanie opróbkowanycli oiert.

M  In UH Rolnicy;! Sp 10. Mn-
Kafivv.ec, ul. 1-ro riala CJ, III t-

Skrzynka poczt. 295. i 921

% Kłerownielwa Zarządu miasta.
L. 1097 Stary Sam bor, dnia 17. m ari 1923.

0 G £ ,O S Z & N 1E .
Zarząd ro.asta S ta reg o  Sam bor rozpisuje  

k o n k u r s  na posadą sekretarza m iejskiego, k tó­
ż b y  pełnił rów nież czynności kontu*! ra K asy.

dod an ia  wraz z referenc ami, życiorysem  i do­
wodam i złożen ia egzam inów , w ym aganych u staw ą  
gm  nną z r. 1895, należy  nadsyłać do dn a  10-go 
czerw c. 1923.

P osada nadaną zo stan ie  prow zoryczn ie  r.a 
to k  jeden, poczem  nastąpić m oże stabilizacja. 

P obory w ed le  um ow y  
P osada do objęcia natyckm i ist.

Kierownik Zarządu m iasta
l961 Flurjan Tereszkiewicz.

F 'RZiRAKMA
i p o k r y w a  

k o ł d r y
S77Ó7

" “ i T A N IO  
Fabryka Feis E l i  s . p ” .w

mulica li.ovalnicR» O.

w  u e c z i jo c l i  n o  S 0  p o l e c a  n a j t a n i e j

H rfflin u la  fCsionialni
Lwów, ul. KI. Tańcksej 8.

1959

@ iaF«lii szoeftia
s p r z a t s a ie  n o w o te A e o m  19724

H .  ( M e r m a n .

e - ^SW

^ ł O t O r
r e b f o

szlachetne kamieriie 
ajk o rzy stn ie j kupisz lu

rzedaz u firmy

RflHDL*
Sjrtfsfisfta! 33

w

R o w e r y  „ P U C I l A /
p ła s z c z e ,  w ę ż e , la ta rk i, po irpy , oraz w szelk ie  
przybory, P iły  n o ż n e , d r e ssy , h u ty  etc . — poleca  
najtaniej M a ! » l « a  E /« tm erg U ? ck , L w ów . J a g ie l­
lo ń sk a  17. — Dla k 'ubów  znaczny opust. Zlecenia  
z nrow incyi <~dwrotna -o o z ta  1978'

Z A W A D O n B IR B L
Podajem y nimejszem do w .adom ości, że

Szutfajeśrska Fafcpyka Oazy iedwabue! Tow.
fihe. W SiiryEhU otw orzyła fabryczny  
skład u firmy M iędzynaro­
d ow e H andlow e i Przem ysłow e T o w a ­
rzystw o, Ska z ogr. od p ow . U/B fcUJOUJiE 
lif. PSSfłiSUklfjgB 8 12, która dostarcza  
natychm iast k?-'dą sorte, i ilość Brygł-
R3!tfsi] igślaaijfiEi gazy młynarski marki 
„RElFF-FKaHES" po cenaEfi kankiiren- 
E /lf iy s h .  1 9 7 2 6

przifittasry BUłDnowJB, arfrkałr go prania iid. 
polEEa liUilCBfnlB n a jta n ie j 1971

W K 1 1 1 1 1 1 1
I w ś w ,  u l .  K K  T a ń s k i © !  3 ,

ZDOLNEGO p o s z u k u je  f ty tw ó r n ia  e ssk ie r. 
n ieza  S K fe U T A w  SS=snisłas/owr35. 19 ó9

i jest do nabycia 
we w m stH ich  Kioskach na spa­
cjach Kolejowycn i Księgarniach

U PLEDOWY
PJDZHŁADf 
J A Z D Y

I

uwitLjt ior*Ł4jnr.-atBy ka łor r̂rrot Hat-tum ■ »Ań̂łv̂wvcw,¥UŁt»A«K »*e»AN»cł>rxea fauo u* © ŁCKUAłaŁfcoo-ACit.

V Y I> A V N I C T V O 
MINIJTŁJUrwA K.OLLI tŁŁAZNWHW WAUŁAWIt, 

MAKCADK MtOUMCOO 1WNUYJTVAKfJpUłKI Kttwra „ Ł U C H '»
VAB'łAVA-l«»AIIh A* « O V- Ł W O W #

!98C
W a f n y  o d  d n i a  1 . c z e r w c a  f 9 3 3 ,  

J e d r n e  m i a r o d a j n e  f t ó d ł o  i n .  
f o r m e e y j  d l a  p o d r ó ż n y c h .

W iększe przedsiębiorstwo poszukuje

d o b r z e  c b z n a j o m io n e g o  z  d z ia łe m  H s llfe K c il  
P lĘ S kiS j. Z g ło s z e n ia  p o d  „ T y lk a  JL‘tliiŁ'SZQ - 

r Z Ę t o  S iły *  d o  B iu r a  S O K O Ł O W S K I E G O ,  
L w ó w , u l ic a  J a g ie l lo ń s k a  7  19739
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—  M 5 E S Z K A H JS  I S K L E P Y  S M I i

O B C O K R A J O W I E C  P Q S Z U ! d I J £

3 POKOI
Sla, celów mresjKaniowych i biuro­
wych 3a wysokim czynszem m iesię­
cznym. Oferiy wnosić: CHENIV£SSŁ, 

Hot»l HraKows*ii. iqs9
Z V M IENIĘ pokó l z  kuchnią w  o ko licy  L eona S ap ieh y  na 

2  p o k o je  z  ku ch n ia  z a  d o b rą  -zapłatą . Z g ło sz en ia  pod 
S U T O  do Adm. W ieku. 19493

1 PO K Ó J i  kuchn ią  raze m  (s ła n c ię )  p o szuku je  za  dobrem  
y ryaaitrodzen iem . — Z g ło szen ia  p rz y  i inni o B iu ro  ogłc-jSzeYi 
.lacobicgt). Z im o ro w icza  14, 19663

7  V W Y PO Ż Y C Z EN IE  \v ’ększeJ k w o ty  w ynajm ę fron tow y  
s ło n ec zn y  um eblow any  pokój z osobncni w ejśc iem . P oży_  
czk a  libezpjefczona. L is ty  J O fE M  do Adm. W ieku . 19487

W YM IANA? 4 poko jow o m ie sz k a n ie ; pokój s łu żb o w y  z na} 
w ięk szy m  kom fo rtem  —  w y m ien ię  z a ra z  do p łaca jąc  na 
łafclel w  W a rsz a w ie . Z g łoszen ia  pod R . W . do  Adm. 
W feku N ow ego. 19509

i ‘OSZUK IW A N Y  d u ż y . ja sn y  pokój um eb low any  z  os&bnam 
w ejśc iem  w  ś ró d m ie śc iu . C zy u ss m ie s ięc zn y  500.000 Mk — 
Z głoszen ia  do Adm. W feku  D W A J  H A N D LO W CY . 19595

PQJCÓJ um eb low any  z u trz y m an iem  odnajm ę k aw a le ro w i — 
Z g ło szen ia  Ż ó łk iew sk a  l ;  sk lep  w ęd lin . 19623

PO& ZU KU JĘ loka lu  ua sk lep  w  ce n tru m  m iasta . Z g ło szen i*  
do  A dm v W ieku  pod N r. 19584. 19584

JED EN  P O K Ó J j ku ch n ia  z  kom fo rtem  z a ra z  do odnajęci 
: Z g ło szen ia  pod  M IESZK AN IE 2 500 do  B iu ra  Sokołow ski©

g o ; Jag ie llo ń sk a  7. 19632

P O S Z U K U JĘ  pokoju  n r z y  to te lig en tiie j rodzin?® — m ło d y ; 
p rz y je z d n y  handlow i-ec: ew en tu a ln ie  w spó lnego . Z g łoszen i*  
pod S PO K O JN Y  do Adm W ieku . 197c6;

"T  RUSK A W IE C ! W  za m /a ti za aokó j z  u trz y m an iem  
L w ow ie  w  o k o licy  u l. P ie k a r s k ie j ;  £ i z y  k a to lic k ie j ro ­
d z im e  — o fia ru ję  c a łk o w ity  w tk t w  re s ta u ra c ji  z a k ła d o — 
wój w  Y Vuskaw cu. Z re sz tą  w ed łu g  um ow y . Z g ło szen ia
łjflfcpwse; L e n a rto w ic z a  8 ; d rn g id  m ę tr o ;  B aż y ń sk i. 1978;

L O K A L E  w ce n tru m  m ias ta  — ua w aru n k ach  u d z ia ło w y ch  
o d s tąp ię  d la  1. W a rs  ta tó w  uiechaiŁ lcznych; 2  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  E lek tro tech n ic zn eg o ; 3 b iu ra  H andlow ego  f 4 
s k ład u  m aszyn  R o ln iczych  z  o b sze rn em  podw órzom . — 
Z g ło szen ia  do  P o w szech n eg o  B ja ra  O g łoszeń  ; rek lam y  
A lr jz y  J a c o b t;  L w ó w ; uł. Z ia io ro w łcza  14. 19750

W S P Ó L N E  m ieszkan ie  z  u trz y m an iem  dla p an ienk i do w y­
n a jęc ia . Z g lo szetija  pod  W S P Ó L N E  do Adm W iek u  
N ow ego. 19720

ELEG A N CK O  n m e b l /  pokój z o sobnem  w e jś d d m  dla p rze—
•* j e d n e g o  pana ^ o szu k iw a n y . Z g ło sz en ia  pod A, W . do 

Acłm W iek u . 19716

O LA ZA M OŻNEGO  pana e leganck i pokól z u trzym uR i*m ; 
W skaże-: P e p ło w s k a ; P o to ck ieg o  11; II. p . 19700

P O S Z U K U JĘ  n a ty ch m ias t pokoju  um eb low anego  z  osobuetn  
w chodem . C zy n sz  w ed ług  um ow y. Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  do 
\  W iek o  za  O kazan iem  le g ity m ac ji N r. 263 19677;

LOKAL su te ry  n o w y  ja sn y  o b sz e rn y  na w a rs ta t  lub m ałą 
•tąbrycziaj dtf w ynajęcŁ*. H lM szji Iwiładomość w  B zurze 
d g ie n n i^ w  S c łrc rę ra ; P a s a ż  H ausm ana. 19723

M Ł O D E ; b e z d z ie tn e ; k a to lic k ie  m a łżeń stw o  — poszukują 
ui’eu m eb low anych  jednego  lub dw u p o k o ji z  ku ch n ia  i ła .  
s io n k ą . W iadom ość pod OSM  M IL IO N Ó W  dn Admiaiintr. 
W te k a  N ow ego  1 1 19761

LO K AL NAROŻNY p rzy  ruch liw ej u licy  — oddam  L inii 
-  o k rę to w ej za  bH cty p rze jazdu . Z g ło sz en ia  do Adm. W ieku 

pod W . W -  JO R K .______________________________________ 19765;

R O l M u J S
P O W O Z Y  i W Ó ZK I n a p r a w a  ,* o d naw ia  t znana fab ry k a  

no w ozó w  M ieczy sław a  L ic k e n d o rfa ; ul. Ż u łiń sk jcg o  6  - -
Na ż sd iin fr  k o s z to ry s y  w  bonach  z ło ty ch . 19404

AKUSZERKA p rzy jm u je  zam ó w ien ia  — u d z ie la  po rad  pod 
d y s k re e y ą . LEON A  S A PIEH Y  61; p a r te r . 17977

A KU SZERK A  p rzy jm u je  zam ó w ien ia ; udziela  po rad  pod 
d y sk re c ją . B a rto sz a  G łow ack ieg o  11 A. M. T kacz. 16-511

k porad  pod d y sk re c ją  -  
1SÓ87

A KUSZERKA p rzy jm u je  P a ń ;  ud2 
L w o w sk jch  d /reo f (7 P o ln a ) .

SPO LN lŚfA  2 k ap ita łem  2ft.fX)f).GOO łVIk. do ren tow nego  b r -  
t t r e s u  potsakw ?ę. Z g ło szen ia  pod FABRYKA do A b ab i; .tr

 >>'feku N ow ego .    ,19159
P f tiK Ę  n a  p ro w in c ji kupie lub  w y d z iw ż a w li ; eweniuaiu-Je 
J‘;^VStąpię do spó łk i lub  U ż o bejm ę za rz ąd . Z g łoszen ia 

_ ad w. Dr. KriH. Lv.ó w. P od le ws L e g o 10, 19469

® g T *  1,0 ,*ała*rth

GEOMETflRA a iito ry to w ru 1. ’-; In ży n ie r S zczei.aiisk l — p lac 
M .iryack ; I. 5 — p rry ja m fe  w s a lk i e  ro b o ty  m ie rn ic tw a  

— — — — 19330

AKUSZFKKA LH TK O W SK A  Z  W A RSZA W Y  — n fty im u je  
za m ó w ien ia  — udziela  p o rad  pod  d y s k re c y ą . Ul. ASNYKA
Nr. 9. 19324

AKUSZERKA SilK U I A — p rzy jm u je  zam ó w ien ia  — im aiela 
p o rad  pod d y sk re c ją . G RÓD ECK A  49 ; I. p. 19524

M ASA ŻE i m an iu cu re  po leca  Jó^ef IfaU ńrm an. M ik o ła ja  1. 
  ----------  19567
M ŁO DY  in te lig en tn y  h an d lo w iec  p rz y s tą p i n a ty ch m ias t jako  

czy im y  spó ln ik  z  k ap ita łem  40 m;!1. d i  ren to w n eg o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a . — Z g łoszen ia  p isem n a  do A dm  W ieku  pod

(►Nr. 19622. 19622

PR A K TY C ZN a  a k u s .c rk a  p rz y jm u je  ; udziela  p o rad  pod 
d y sk re c ją . S . G. LEON A  S A PIEH Y  85. 197-,/

P R A C O W N IA  SUK IEN  D A M SK ICH  p rzy jm u je  k o s tiu m y  — 
p ła sz cze  1 konfekcje d la  pan ien ek  Ul. iw .  M iko ła ja  18;
I. p . ;  d rz w i 3. l974o

DO 1.5(iu Z Ł lł . — p o szu k u ją  n a  h ip o tek ę  no w o  b u d u :ącc£o 
s ię  dom u D aro w sk i —  R u to w sk -tito  I. 17 —  K ara 
sk a rb o w a . #  19741

P O S Z U K U JE  s te  spólników  do iiuratnsffO  p rz e d s ię b io rs tw a ; 
F a b ry k a  w  ru ch u  N ąim n ic iszy  u d z ia ł JO.fpU.OOU AJJtw- — 
D r. B la ż e jo w s k ;; B a to re g o  32 , m iedzy  4—6. 19684

T R A N S A K C JE  kupna i sp rzed aż y  d rz e w o s ta n ó w ; m ają tków  
ro ln y c h ; te ren ó w  n a f to w y c h ; za k ład ó w  p rzem y s ło w y ch  — 
kam ien ic - w illi !tp. p rz e p ro w a d z a  s z y b k o  ; so lidn ie  
P.W OLUJlA “  — O SS O L IŃ SK IC H  N r. 11. P o s ia d a  stahe 
d uży  w y b ó r  u .e ru ch o m o śc i n a  P o m o rz u ; w  P o zn ań sk iem  
w' G órnym  Ś ląsk u  i  w  M alopo tsce, 19751

K TO  M I PO ŻY CZY  l .CT.juO MK. —1 te inu  dam  kom pletny  
, .ik t .  Z g ło szen ia  pod PO ŻY CZK A  do Adm W iek u . ,9789

PO S Z U K U JE  n a  rachunek  icasyno ; p en sy o n a t lu n  posadę
sam o istn e j z a rz ąd cz y u i. A gcncya K ostiuka  —  K opernika 
1. 19. jy/56.

O ST R Z E G A .u przed n ab y c iem  pary  tH jf c ż y  pow'ozowrych 
(p ó lszo rk f)  — sk rad z io n y ch  } t  fa liry ce  S c h le ic h e ia ;  u 'ic a  
S łoneczna 34 19/69;

W@nME PQSflS5V 1B B & w e m  g

SPR ZED A W C ZY N IĘ na k o rz y s tn y c h  w aru n k ach  p rzy jm ie  
BudapeszPeniskł M agazyn  F u te r  .-B reU feU  \ W je su e r14 — 
Syks;łuska 2. 1981

POKOJOWA, tytka z dobrem! świadectwami — 
poszukiwana. Zgłoszenia; BOURLAPDA L 3. 
11. piętro, scłiody frontowe, godz. 10—11 1 2—4. 

_________  ______________________________9100
F A C H O W C A  dzia łu  m aszyn  n i/y  ii sk fcb  i m o to ró w  p o s tu k u je  

fłrm a P A K . L w ó w , G ródecka  18, zg ło sz en ia  tam że. 19287

E K S P E D IE N T A  d ro g e rz y s ty  po szu k u ję  F A R M A C JA . L w ów  
u lic a  P ie k a rsk a  1A. #  19454

D ZIEW C ZY N Ą  do kuęhni p o trzeb n a  C u k ie rn ia  (orc^o 6. ___ u ifca  Ba 
19560

P O S Z U K U JE  SIĘ sk lepow ej dfo Sjunodzlalnego p ro w ad zen ia
in te re su  m lecznego  mośtrwf-o z kauc ją . Z g ło szen ia  o so b is te  
u l  F re d ry  6 ; p a r te r  od 11—12 i od 3—5 podz. — P o sa d a
do ob jęc ja  od 1 c z e rw c a . 19558

PO SZU K U JĄ  pan ienk i d a  sz y c ia  spodni ręcz n ie
nią . K oMftg-gf uł. Ż ó łk iew sk a  15

na nia&zy 
19552

PRA K TY K A N T lub  pan n a  zą a jd z ie  u m ieszcze n ie  w  handlu 
korzennym - L is te p a d z k i D ek ferta  2, 19601

C ZELA D ZI kołw alskich fa tb an k ie ró w  zd o lnych  p rzy jm ie  F a ­
b ry k a  p ow ozów  H ełiryka  C handra  i S y n a . Z ielona 45.

      1.9599

ŚLUSARM IA po szu k u je  ch łopców , L w ów . S o d o w a 2, 195S9

K U PIĘ  an ty k i 1 s ta re  kafążkf 
II. piętro.   -

uljca  K ochanow sk iego  16 — 
19586

IN T E L IG E N T N E J pan n y  do d w o jga  dziec i la t 3—6 prz lm -e  
O iittinuuu u l  Q ru n w a ld zk a  I. 8 ; f. p. tn ięd zy  2 - 4 .  19577

UCZNIA in te lig en tn eg o  po szu k u ję  do p ra k ty k i. Z  J e ż e n i a
..K rynica**. K ochanow sk iego  2 2 . 19C56

PR Z Y JM Ę  s łu żą ce  do  w sz y s tk ie g o  k tó ra  te ż  dobrze go tu je  
Ż ó łk iew ska 66„ p a r te r  n.a lew o . 19604

CH ŁO PA K  do ek sp ed v c ii film ów  p o szu k iw an y
do IS SA F fL M , G tln rańska 19 m ięd zy  8 —3.

19604

Zgłoszenia
19607

WOŻNP.OO W  STARSZE*M W IE K U  PR Z Y JM IE  od 1 C 2E R W  
CA M AI O PO LSK A  W Y IW O R N iA  T.OREBKK P A P tC R O  
W Y CH  O RAZ D RU K Ó W  K U PIEC K IC H  -  U LICA  ZYB1 I 
K IEW ICZA  2 1 ^ 4 9  “

C H Ł O PC A  do b iu ra  p o szu k u je  p o w ażn a  firm a . Z g łoszen ia  
do firm y  ..P .JK ka S o sn a "  L w ó w . W a ło w a  11 A. 19636
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F ry d ry c h ó  w 4 ; II . p . ; d rzw i 6 . 19721;
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Ś m ieszk i w  S oka lu . Z g ło sz en ia  sk je ro v ;a ć  w p ro s t pod 
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b iu ra  n a  p o sy łk i. Z g ło szen ia  od 4 —5 popo łudn iu  w  biurze! 
S ra irn ó w k a ; L w ó w ; W a ło w a  2 9 ; II p. 19686
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— A fakty, na k tórych  pan się op iera?  — odparł 
szorstko. — Jakiego s ą  one rodzaju — aby  m ogły poprzeć 
pańskie oskarżenia '3

Szeroki kTąg dym u u tw orzy! sit; doko!a g łow y Dardena* 
^ łow a jego przecisKały się przez m głę niezw ykle łagodnie, 
dźw ięcznym i zdaniami, bez szorstkości i urazy,

— O ile ie znam, są one następujące: O wego w ieczora 
w dniu m ordeistw a, na krótko przed godziną dziew iątą, z a te ­
lefonował Revis do pana. Po rozmowne z nim poszedł pan 
poza swój dom. gdzie stoi pański sam ochód i sam pojechał' 
Pan do domu Revisa. Spotkał pan tam R evisa i jedną pańską' 
znajomą, niejaką miss Comier, m iss Aiartę Conner. P o w sta ła  
sprzeczka, w ym iana słów  — jakby to inaczej nazw ać mo-i 
ż-na — strzał rew olw erow y, ucieczka, jakaś kobieta w ydo­
stała się praw dopodobnie przez okno w parterze. 'P rzypusz­
czam, że pan poszedł za nią. N iestety, doktór Felton ujrzał 
w kró tce drugą osobę*' postępującą za obserw ow aną przez 
niego uciekającą kobietą. Potem  zualazfem  złoty  liaczek do 
W pinania rękaw iczek, będący w łasnością m iss Haskell, w  po­
bliżu łóżka Revisa. Maczi k ten by^ ostatnio w pańskiem  po­
siadaniu co miss Haskell łączy .również z w ydarzeniam i ow'e- 
go wueczora. P rzypuszczani wiec, żc dlatego m ilczała otul 
Przez cały czas i nie cliciala w^yjawdć, co w idziała w tym  do-; 
nni, ponieważ chciała chronić pana — człow ieka, z k tórym  
była zaręczona. M ożliwe jest lów nież, że podobnie tlóm aczy 
Hę milczenie M ałloya. Jest to pew nego rodzaju ty p Don Kir 
szota a poniew aż kocha miss Haskell, z chęcią ściągnął ną 
siebie hańbę podejrzenia, aby choć w' ten sposób mód* jej po- 
utódz, u ratow ać ją i dać ie-r szczęście Proszą' mnie zroztH 
mieć: nie tw ierdzę że jedna z tych dwóch osób- widziała- ja ty 
i an dopuścił się tego czymi Ale ift-li podejrzenie znąlazło po*

JAM ES HAY -  „DOM B E z ŚW IA TŁA 11  t l i

Obchodził się z nią niezw ykle szorstko — katowra! ją, bił. Mn 
siała od niego znosić w szystko .

Nastąpiła krótka przerw a, miny matki i syna były nie­
zmienione.

— R eszta jest bardzo krótka, — ciągnęła dalej mis.-, Ha- 
skell. — Opowiem w kilku słow ach. Człowiek ten żył fam. 
B y ła  to przejściow a osada, m ała k w atera  górska daleko 
w  górach prow incji M adison w  północnej Karolinie. R evis s ta ­
ra ł się o moją miłość. M yślałam , że to miłość. W nieopisane? 
mojej nędzy wudziałam w  tern nadzieję szczęścia. Nie był on 
w ów czas takiem  zw ierzęciem  — nie w ydaw ał się — juk tutaj, 
zanim um arł. P rosił mnie, abym  w yszła  za r.iego zu mąiż. 
Uciekłam z nim do pobłizkiego m iasta A slievtic, oddalonego 
o czterdzieści mil". W szystko  się pokrzyżow ało . Drog by ły  
straszne, niemożliwe dla jazd j samochodem. Przybyliśm y do­
piero późną nocą. Poszliśm y do^hotelu. Och! — k rzy k n ę ła  
z. goryczą, zauw ażyw szy  pogardłjw y grym as pani Hiick- 
ner. — M yślałam , żc mnie kochał! Zajęliśmy odrębno pokoje 
na różnych piętrach. Tak m u sia ło 'b y ć . Ale później, o pólno- 
cy, — nie znałam  hoteli, byłam, dzieckiem i nie zarnknelaiii 
drzwi — w szedł on do mojego pokoju. ,

P rzez  chwiię zatonęła w wspom nieniach i straszno w y- 
darzenio je życia ukazało się' jej w calcj sw e ! ohydzie tak 
.jasno, jak przed siedmiu laty Jeszcze raz przeżyw ała  strach 
w  ciemności, nam iętne i g w a łto w i*  stów a któremi itiężczy- 
zna w yrażał swój oliydny zamiar, jego oddech na swoich po­
liczkach, jego objęcia, trw ożna swoją ucieczkę, dni. pocące 
uczuciu zniesławienia, De dławiącej męki tego w spom nienia 
p rzy łączy ła  się jeszcze zabójcza -świadomość, że w tyc ; oko­
licznościach niema ani cienia nadziei, ab y  zna lazła Tutaj wia-

Jam es H a y : „Dom b ez  »Ariatta“ t®
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j*q ^  św iadom ość, że wogóle nie uw ierzą nigdy w jej niew in­
ność — a szczególniej u G rim esa B ucknera. -

— M uszę poYYdedzieć. Grimęs! —
Pani B uckner w stała.
— W  jakiś sposób, jakaś drogą, — zm uszała siebie Maryr 

do ukończenia bolesnego w yznania — udało mi się w ydostać  
z  pokoju na ulicę i udać się yv pow ro tną drogę do Bolewood.
Ale p rzybyłam  tam  dopiero na drugi dzień o północy. J. ■

W stała  rów nież, jakby  pod nieśw iadom ym  wDływem pa­
ni B uckner i ukazała Buclcnerowi bladą, beznadziejną tw arz . 
C iągnęła dalej, nie poto, ab y  go przekonać, ale raczej ab y  
\Vszelkiemi, pozostałem i jej jeszcze siłami zaznaczyć sw oją 
niewinność.

'— P an  mi Y v ie r z y , panie G iim es? C zy  w ierzy  mi pan,
■żc mówię praw dę — zupełną praw dę — ? Jest nan « tern * 
przekonany — n iepraw daż?

N am yślał się.
— Za takie Yvałianie się, jako odpow iedź na takie py ta- 

yóe, — p rzestrzeg ł go M ałloy, — dostałby  pan w  tw a rz  od 
,nęŁczyzn z klubu. Kochał paa ją tak  bardzo — i w iedział pan, 
ze b y ła  w olna od najlżejszego cienia zła.

P an i B uckner zaśm iała się obelżyw ym  tonem.
B uckner odpow iedział M ary, nie zważając- na słow a 

M alloya. Mówił drżącym  głosem i cicho, jak gdyby sądził, że 
inni. nie sły szą  go.

— A zatem  pani go zabiła! Pani to zrobiła i M ałloy! Pani 
go zabiła, ab y  uniknąć skandalu. C zy  nie tak ?  ISzydził z niej 
z najw yższą pogardę. — C zy  nie tak ?

Zw rócił się do matki.
— M oże lepiej pójdziem y?
w- Dawno chciałam  to uczynić! — odparła.

JAMES 11A-Y — ,DQM BEZ ŚW jaTŁA" '183

łożenia, że m ogą przekroczyć granice, zakreślone Z Y v y c z u j -  

uym  obyw atelom . 1 1
O dpow iedział na pytanie B ucknera, nie okazując naj­

m niejszego w zruszenia, jak g d yby  m ówił o czem ś zupełnie 
.obojętnem i zw yczajnem :

— Poniew aż pan, panie senatorze, jest potrójnie zag io - 
żony. Pogłoski, niektóre bardzo skandaliczne, w skazują na 
pana — i zb y t w yraźnie, ab y  m ożna je było pom inąć m ilcze­
niem. Jedna z nich, albo też w szystk ie  trzy , m ogą spow odo­
w ać p rzyk re  oskarżenie pana. Policja jest zdecydow ana 
a resz tow ać kogoś j..tro . Nie m oże się dłużei opierać ogólnemu 
żądaniu, dom agającem u się jakiegoś energicznego kroku.

O parł się w ygodnie, w  spokojnem  i przyjaznem  w y cze­
kiw aniu:

— Jeśli w ięc m a pan coś do pow iedzenia —
— M oże  w p ierw  w yjaśn i pan sw oje n iezw ykłe ośw iad­

czenie — owe trzy  oskarżenia?
B uckner sięgnął do szuflady i w yjął cygaro , k tó re  za­

palił, zapom niaw szy o  zw yczajnej uprzejm ości po trak to w a­
nia D ardena. .

— W  tej chwili, — rzek ł de tek tyw , w yjął papierośnicę 
i zaczął palić. — Ew enfualne oskarżenia są  następujące: po 
p ierw sze, że zabił pan E d w ard a  R ev isa; po drugie, że w y d ał 
pan sam  poufne informacje, albo za pieniądze, albo z  obaw y, 
że coś w yjdzie na jaw  z  pańskiego życia; pg trzecie, że mie­
w a ł pan podejrzane stosunki z pew ną kobietą, k tó rych  w y­
jaśnienia obaw ia się pan.

T w arz  B ucknera zaczerw ieniła się nieco, k rzaczasta  
b rw i zw ieszały  się nad oczym a ale me zdradzał z resz tą  ża ­
dnego w zruszenia. /

t
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POSZU K UJE uzdoln iona 
Wf ąć o m o ść : S ch  rn-ei c r ;

Jaśuiew ska;

palm ę w  k ra w ie c tw ie  d am sk iem ; 
111. P iń s k a  1 27; p a r to r. 1971-7

francuski do 4J-e4njej dziewczynki na w ieś. 
ul. 1‘tiresy 2 A ; I. j>. Od godziny lO - l- G . 

— — — 19709;

k*ANNA uzdof iiiotią 
S uk ien  dam sk ich

Panna do szycia 
d rzw i N r. 2.

zo stań  i-e zaraz; p rz y ję ta . — 
— Ja n o w sk a  2 4 .

P ra c o w n ia
19706;

p o trz e b n a  z a ra z . S ien k iew icza  3 ; 1. p. i 
19707

nan isjK lt w  W itku  15 ,17 la t ;  znaidziis n a ty c h in ia — 
Ł.cw e ^ t a f p  za trjid n ien ia  p r z y \ w y r n b ; e  p lecionki d rz tw u e i 
po oubycm  ku rsu  p rzy g o to w aw cz eg o . Z g ło sz en ia : Ł O Z A ; 

^ J a n o w s k a  73; od 4—5 popo łudn iu  19704;

PR ZY JM Ę ch ło p có w  d o  nauk i s to la rs tw a . P an ie ń sk a t. 19; 
19702

PO SZU K U JE s ilnego  ch ło p ca  do g ręp lo w an ia  w a ty :  w łosien i 
2  ch łcp ęó w  d o  nauk i — k ilk a  d o św iad czo n y ch  pan ien  do 
szy c ia  k o łd e r. F a b ry k a  pościel? — K oralm ckn  6. 19699

p o s z u k u j e  s?q z d o im ^ o :  ru u
ta rtak u  p a ro w eg o  w  M o stach  W i’®^'1 
m uie f irm a  L , SccU g i S y n : L w ów

anego  sz lif ie rz a  do 
oh Z g ło szen ia  p rz y j -  

S y k itu s k a  1 56 A ;
19693

P ie k a rsk a
19766

^ 0  CEL'1 P ] \ r' ?  d o b re ra i św jadec tw at 
. U r  iin, lewo

SEK RETA RZ z  w ykształceniem  uniw ersyteckim  p o szu k iw an y .
Z g ło ^ rn ia  piśm ienne z curriculum  v itae  — nadsyłać

^ L E K * O R  —  M,*k- f  | '  2 3 . _________________  1976-4:

PO T R ZEB N A  panna do  3 - lc liif tg o  ch ło p czy k a  —  "umiejącą 
N ;/ć :  ty lk o  ze  ś w iad u rtw an ń . Z g ło szen ia  od godz. 4 —5; 
D t C jt ro n ;  Ł y c z a k o w sk a  36; 1. p 19760;

PO T R ZEB N Y  ch ło p iec  do b iu ra  
R onnłnrłw icza 10.

R ek lam a P o lsk a — ubca 
19759;

ZDOLNA panno  do c h ło p czy k a  n a  • w y ja z d  p o szu k u p i — 
^_M anncrow a; S y k s  tu sk a  2. 19772;

D O Z dPcZ Y N IF ! zifl sp rz ą ta n ie m  } d o b ry m i św iad ec tw am i — 
P oszuku ję. B ra je ro w sk a  4: I. p ię tro  19771;

S Ł U /Ą C E  le p sz a : um fo jącą  s z y ć  na  m a sz y n ie ; 
* ? 4 ł° sz c n ia : M ech n e ro w a ; 3_go M aja 21.

ĘE S AURACJA 
obsług i gości 
od 6 0 -  90.000

prvS7.nkiiiQ •
19770

Jan a  M ossa —  p rz y in d e  d w ie  pan n y  do 
r s łu żą cą  z  dob ry m j św iad ec tw a m i. P en s ja  
M k. m ie s ięc zn ic  19768;

P o s t u k u j e
b t  K zuy w

pierwszorzędna 
domu. WohlfcJd

s zw aczk ę  d o  s z y c ia  b ia łe j 
—  P ie k a rs k a  1-4 19767

1 AGENCJA K Ostiuka —  K opern ika  19 — um ieśc i le śn iczego  
z w v ż sz y m  eg z am in e m ; bony  F ra n c u s k i;  P o lk i k in a m i es* 
k u c h a rz y ; o g ro d n ik ó w ; lo k a j ;  k u c h a rk i ;  s łu ż ą c e ; n - •-pal 
sezo n o w y . 19757:

L -2 Z U K U J E  K RAW CZYN1E z  dobram i po lecen iam i do <Pmu 
P ry w a tn eg o . Z g ło sz en ia : H andel k o rzen n y  R ubla  — ulica 
S zajnochy  2._______________________  19449

zostaui-e 
ul św . 
19762;

KUCHARKA in te lig en tn a  z  deforern? ś w ia d t t tw a m r : 
P rzy ję ta . Z g ło szen ia  ocl godz. 2 —3 ; D r. L e w ic k i;  
M ikoła ja  2 3 ; d ru g ie  p ię tro .

do
12.

k ra w ie c tw a  m ę sk ie g o  » d a m sk ie g o ; 
19782

fc iz-jKuie w? <*t 
K d nig ; św . Z o fii

ŚLU SA RZA  wfar,sta to \vcgo  p rz y jm ie  ŚLU & A RNIA ; T e rc ia rs k a  
10: b o cz n a  K ltp a ro w sk ie j. Z g ło sz en ia  od 5—6 popołudn iu . 

__ „  19781

P O SZ U K U JE  zdo lnego  o g ro d n ik a  z  tfRm em i po lecen iam i — 
ż o n a te g o ; b ezd z ie tn eg o  do> m a łeg o  ogrodu  o \vocow o-k \v?a— 
to w eg o  i w a rz y w n e g o  W o ln e  m ie sz k a n ie  i św ia tło  
eJckR w czne Z g ło sz en ia  m ied zy  9— 10 p rzed p o łu d n iem  t _ uTi-ca 
B o g u s ław sk ieg o  9 ; 1 p ._____________________ 197/4

R O B O T N IK Ó W  w  wiie.ku 30—40 la t ;  z dobrem ? p o h ee n iam i 
poszuk iw an i. Z g ło szen ia  JA B Ł O W IN ; B o g u s ław sk ieg o  9 ; 
w e jśc ie  z  ul. P e łc z y ń sk ie j.  19773

p o s a i s  p s s s -j p c u : ą  m u

K IERO W N IK  s to la rn i o beznany  z  m an ipu lac ja  ta r ta c z n a  — 
jak  rów n ież  w  gałęsu g ię ty c h  m ebli z d łu g o le tn ia  p ra k ty ­
k ą  p o szu k u je  posad y . — L is ty  pod K IERO W N IK  do B iu ra  
o g ło szeń . S o k o ło w sk ie g o ; Ja g ie llo ń sk a  7. 19639

TECH N IK  B U D O W L A N Y ; zd o ln y ; e n e rg iczn y , sam o d z ie ln y  
k ie ro w n ik  budów  1. z  w ticjolcinia p ra k ty k a  po szu k u je  p o sa ­
dy. Z g ło szen ia  z  podan iem  w aru n k ó w  pod SAM O DZIELN Y  
do A dm in. W iek u . 1962

U CZCIW A  m ło d a  o so b a  z  d z ieck iem  p o szu k u je  p e sa d y  do 
dw óch  osM> Z a jm ie  s ię  g o sp o d a rs tw em  i szy c iem . C h ę ­
tnie na w y ja z d . Z g ło sz en ia  pod U C Z C IW A  A dm . W icku

- ________ _____  19569

M ŁO DY  zdem ob podo i. ra ch u n k o w y  p o szu k u je  p o sad y  m a­
g a z y n ie ra ; p i s . r 2a  itp . — Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  pod  R A ­
CHUNKOW Y do A dm  W ick u . 19585

D W IE  M ŁO D E p rzy s to jn e  
sy  łub  do usług i gości 
pod W Y JA ZD .

p an ienk i w y jad ą  d o  k ąp ie l do  k a  
— Z głoszen iu  do  A dm in. W ieku  

19614

2D O LN Y  B U F F /rO W IE C  p o szu k u je  p o sad y  z a ra z . Z g ło sz e ­
n ia  d o  B iu ra  D zienn ików  Ig n aca  F ra n k ła  w  R zeszo w ie .

1953

DAM D O  D W Ó C H  M ILO N Ó W  — z a  w y sz u k an ie  odpo­
wiedniej! p o sad y  w e  L w o y it i d la  chemifKki z  p r a l t ty k ą ;  
R o s z e n i a  pod  CHEM IK d o  Adm. W ieku . 19499

RY SO W N IK  m a sz y n o w y ; ż e lazo  k o n s tru k c y jn y  — posiada
15—le tn ią  p ra k ty k ę  za  g ra n ic ą  w  fa b ry k a ę h  m aszy n  —
a rm a tu r  — ra fh ie r jac h  n a fty  — ZM IENI PO SA D Ę . O fe r t1,
p o d  R Y SO W N IK  do Adm. W iek u . 19731

BO NA  FRA N CU SK A  d o św iad cz  ona — po szu k u je  p osady  
w  m ieśc ie  lub  n a  w s i — ty lk o  d la  w ię k s z y c h  dzieci.
Z e toszenfa pod F  R . do  Adm. W icku . 19732

P q s z l / K ( j j l ;  PRA N IA  
Kopernika 1. 16 — y

w lepfcgjgch 
P ra ln i"

dom iich. Wiadomość
19714

PANNA kato liczk a '; z  dom u o b y w a te ls k ie g o ; z  kursem  
frriblówk**: ła godnego  u sp o so b ie n ia ; p o szu k u je  posady  » y .  
chow aw ry.yuf do  dz iecka  s ta rs z e g o  lub  te ż  p rz y jm ie  za ­
rz ą d  dom u n a  p ro w in c ji Z g ło sz en ia : S Z Y L IT  —  L w ó w  
S ta s z ic a  4 ; m ięd zy  godz. 5 a 6. 19718

I M l T  L [ G E N11 :N A s ię rp ta  
rowt-j lub  p ry w a tn e j -  
pod  MARY A do Adm.

p o szu k u je  n a ty ch m ias t p o sad y  b iu -  
- m oże b y ć  n a  w y jaz d . Z g łoszen i 
W icku . 19695

PANNA z c  szk o łą  h and ‘ow ą i p iszą cą  d o b rze  n a  m aszyn i 
po szu k u je  jaki-cikoPwiek p o sad y  Z g ło szen ia  do A dm intstr 
W ick u  pod  H AN D LÓ W K A. 19745;

O SO B a  w  ś red n im  w ie k u ; p o s iad a jąc  w illę  w  B rzucho -- 
w icach  — pozn a  w  ceł u m atr. m ężczy zn ę  n a  pow aż nem 
s tan o w isk u . Z g ło szen ia  jpod W IL LA  do Adm. W ieku  
N ow ego. " 19701;

na nowe kursy księgo vosr
pe»j?dyncz. i p o d w ó j n e j  i in n y r  
p r z e d m i o t ó w  — r  nne i wS -

c z o r n e  —  p r z y jm u ją  o d  dn ia  5. d o  25. m a j a  b
c o d z ie  n o d  10 —12 i o d  5 —7 Konces. Prakt.
Kwrsy K sięgowości Z. d s s o w s k i a t g o ,  Lwó’’ .
ulica Kurkowa \S^r}
1LCH N IK  4  roku c e lu jąc y  m a tem a ty k , zd o ln y  nau czy c ie l — 

obejm ie  lekcje  m a te m a ty k - lub  B zyk i w  p ry w a tn e j szkole 
średn ic ! lub  n a  k u rsa c h  m a tu ra ln y ch  Z gtoszcw ja pod NAU 
C ZY C fEL M ATEM ATYK I do Adm W iekn . 19421

h ( w  T i  : M O  s u  :  H F

50 000 A1KP N A G RO D Y  o trz y m a  te n  k tó ry  odda lub  w  sit u 
gdz.ie zn a jdu je  s ię  pios D oberm an  c z a rn y ; ż ó łto  p lam y 

ad re sem  D r. H ołub o w y  cz . K a rm elick a  k  19600pod

ZG U BIŁA  si-ę su k a  le g a w a ; podobna do c h a rta  — b ia ła  — 
ż ó łte  p lam y. O strzeg am  przcU  zakispuem  te jże . O dpro— 
w a d z ić  z a  n a g ro d ą : 1‘Iausrter.a 7. 19715;

U NIEW AŻNIAM  zg ub ione w  pociągu  d o k u m e n ta ; dyplom  
ś lu s a rs k i;  m e try k ę  i, zw oln ien ie ' w o jskow o  n a  n az w isk o  

.W ład y s ław a  K oniecznego . 19705;

PIERŚCIONEK z ło ty  z brytan c ikaitti; pam iątkow y: zgubień 
dnia 21. maja. Odnieść za w y sokiem wysią grodzeniem ■ 
Potockiego 30 — C zajkow ska. 19749

O *  W SP ?  M A Ł Ż E Ń S T W A  f e S U W ' 1
M ŁO D ZIEN IC  z  w y k sz t. m iiw ersy tcck ie in  n a  p o sad z ie  rz ą ­

dow ej zaw rz-e zn a jo m o ść  z  panna p ra w e g o  c h a ra k te ru  — 
najch ę tn ie j n au c zy c ie lk ą  w  ce lu  m a tr . Z g ło szen ia  do  Adm 
W iek u  p od  ZD O L N O Ś Ć . 19602

t c ; j p i w  s p R Z E O A ź  z m m m

D O  SPR ZED A N IA  realność 
d a jąca  s ię  n a  s k ła d y  lub 
LE G IO N Ó W  U .

ze  s ta jn ią  ob o k  dw o rca  —  na_ 
fab rj-kę . S ta n is ła w  A bl; L w ó w ;

19519

SPRZEDAM kocioł miedziany do praczkarir — 
gatry 18, 24, 28, 36; walce młyńskie .,Stvk'‘; 
tokarnia 2 i pól mir. Leyerer, Nabielaka 1. 23.

19504
R E ST A U R A C JA  ? cu k ie rn ia , m ias to  pow ia to w o  do  sp rz e d a ­

n ia ;  f irm a  p ro sp e ru ją  90 la t W iadom ość W cn cek  K aw iar­
n ia  W e d e ń s k a . 19437

P Ł A C E  rz e te ln e  ce n y  za star© u b ran ia  —  rz e c z y  z im ow e —
u n ifo rm y ; b ie liz n ę ; obujw ie; d y w a n y ; m eb li - -  rzec zy  
s try c h o w e . K a rtk a  p o cz to w a  w y s ta rc z y  —  p rzy ch o d zę  
n a ty c h m ia s t d0 dom u. R ów nież  z a ła tw ia m  n a  p ro w in c ji; 
G R O S S : ul ORM IAŃSKA 19; L w ów . 19503

DYW AN
D om sa

P E R S K I b a rd zo  
6 ; f .  p ię tro

ła d n y  o k az y jn ie  sp rzed am -  ulica 
19482

M. STEIN H A U S — L w ów  — K rasick ich  18; 
i k am ien ie m łyńsk ie .

po leca w alc* 
1669

L IC H T A R Z  m o się żn y  w isz ą c y  a n ty k w a ry s ty c z n y  do  s p rz e ­
d an ia  O g ląd a ć : L a u  — S ta ro z ak o n n a  5. 19387

KUPIE 'przedsiębiorstw o przem ysłow e będące w  m chu do wi 
sokości' 100 m il. Zgłoszenia do Adm. W icku pod N r. 7891   *I958J

S PR ZED A M  S Y PIA LN IE  M ODNĄ JA S N Ą ; K RED EN S KU­
CH EN NY ; M A ŁEC K IE G O  4 ; P A R TE R  P R A W Y . 19603

P R Z Y  U L. L IS T O P A D A  ie s t pa rce la  440 sążn i kw  o k a ­
zy jn ie  do  sp rzed an ia . W iadom ość pod L IS T O P A D  do Adm* 
Wiicku N ow ego. 19493

5.500.000 
19777;

KARUZELE;
D ołk o w sk i

w óz -m ieszkalny; 
^  Zimcrow i cza

orszestron  sprzedam

O K A ZY JN IE 
nabo i? 4 - 6 -  
L eo n a  S c - '

SPR ZED A M
Ł y c zak ó w

do sprzedania Dubeltówka cal. 13 i 100 — 
-8. Wiadctmość w  restau rac ji G rosm ana; uljca 

/ ,  naprzeciw  kina G rażyny. 19694;

dwa 
145 —

wozy Ciężarowe 
Pawlikowski.

w  do b ry m s tan ie . - 
m m

W ózek  sp o rto w y  d z iec in n y ; r ę c z m i ro b o ty ; n o w y ; o k a ­
z y jn ie  do  sp rzeda iija . U lica  W y sp ia ń sk ieg o  f. 1S; m ięd zy  
3—8 w jcczo re in  19Ó9J;

D W U PIĘ T R O W Ą  kam ien icę  w o  L w ow ie 
m hi B iu ro  D z to m ik ó w  S c h e re ra  —

sp rzed am  z a  160 
Î ttsaż HauŁinana; 

19690

RZADKA o k a z ja : D o s p rzed an ia  p ły ty  Fachciosio^yc —
p ra w ie  n o w e ; p rze ś liczn e  z d jęc ia  29 cm . i- 35 cm . - -
( o lb rz y m ie j 70 sz tu k  po 16.000 Mk. z a  sz tukę  — ty lk o  
d la re f lek tu ją cy ch  na ca ły  kom plet, M nrar.ska I 51 — 
II. p . ; d rzw i N r. 9 ; na p ra w o ; od godz. 6—8. 1968S;

O K A /A JN IE  sp rzed am  row:cr w  d o b ry m  stanic*. Z a m ars ty — 
nOv. ;.ka 56 — C u k ie rn ia  ' 39574

S PR ZED A M  — -  ”
s ta n ;e ora: 
w ruchu .

p ię ć  cy lin d ró w  m ączn y ch  z  g azą  w dob rym  
: au to  c ięża ró w *  . . f i a t “ 4 tony  n a  gum ach  “  
J ę d rz e j KRUK! EREK —■ K R O SN O  1965

M ASZYNl; p ism o  w id o c z n e ; in s tru m en t u n iw ersa ln o  b uao lo - 
w .v; dw ie  do b re  s z a fy ; im d craco  ro sh a ro w e  s p rz e d a m ; 
Z lin o ro w icza  0 ; d rzw i 3. 19776;

K U PIE fo rte p ian  lub 
K ulc/.y ck i ; L w ó w ;

P ian ino  w 
O ber ty  ńska

dob rym
6 .

stanie. Z g ło s z u ila : 
19755

R EA LN O ŚĆ  3 b u d y n k i;  s a d ;  2 p o k o je  k u ch n ia  — w ołue u;i 
p e ry fe r ia c h  p rzy  tra m w aju  (5  n^ lio n ó w  M k. R ea lność 
d la  rzem ieś ln ik a  dom  i w a rs z ta ty  w o ln g j 2  f ra n ty  — 
5 m inu t od tra m w a ju  za  45 n< U jonów  Mk. — sp rzed a  
E W O I.U T A  — O sso liń sk ich  1L * • 19752

SPR ZED A M  s y p ia ln ie ;  b iu r a ;  s to ły  
Le&cweba 6 : S ad łow sk r,

ro zm a ite  m eble — 
197.30;

K U PIE m a ły  do inek  
I . p ię t r o ;  M. K

z a ra z . U lica  P a u lin ó w  L 12 13 ~
19733;

SPR Z E D A M  deun now o  m u ro w a n y ; b la ch ą  k ry ty  o  p ięciu  
u b ik a c ja c h ; pó ł m orga  o g ro d u ; n a d a jący  s ię  d la  handlu 
p rzem y sło w eg o . W fcd o m o ść : w p ro s t ro g a tk i w uleck ieJ — 
p rz y  _  tra k c ie . L ach o w icz  — K u lp ark ćw . 397,36;

O K A ZY JN IE do sp rzed an iu  s z a f y ;  s to iik i;  dy w an  po rsk i — 
tu a le ty ; z e g a ry  a n ty c z n e ; s e rw is  nu  12 o só b  — m aszyna  
do szv„ciu; kanapa d uża  do  ja d a ln i ;  lu s tro  z  konso lą  — 
po leca  H a la  A u k cy jn a  —  A kadem icka 3. UH.3;

GARNI ifURY k lu b o w e ; ja d a ln i t ; 
^A ukcy jna — A k a d e m ik a  3.

x
sy p ia lń ;o  po leca —  Ita la  

19/4 ;

N‘(T vVOŚ0 !  G ram ofon  —  e lek try c z n y m  p rąd em  p ęd z o n y  -  
o k azy jn ie  sp rzed am . LU M EN '; p i. M ariack i 4. 1975;

KOLA gumcłwe „R t^ tho fe ra*4 
LUM EN —  p lac  M arjackji

do  pow ozów
4.

sprzed& ra ta n io ;  
1976;

DO SPR Z E D A N I \  d o m ; w o ln e . 6 
S y g n ió w k a  obok  M e rk u ry ; C za c h o r; 
Skkip do o d s tąp ien ia .

poko ji W iad o m o ść : 
ła m że  m ieszkan ie  — 

19711;
 Ł-----------------------------------------------

BUDKA 3 m . k w a d ra tu ; 
sp rzed an ia . Ż ó łk iew ska

w  d o b rem  po łożen iu  — za  raz do 
129. S9703

M O T O R  ro p o w y  12 I )P - ; M o to r s a m o d i. M ercedes 45 U P ; 
A grega t 110 Vf.lt ;  15.5 am p ; A grogat 8  11P . ; d \n a m o  9.2 
H P . sp rzed a  P rz e d s ię b io rs tw o  T ech . S k a  —  L w ów  ni.
Kordeckiego 1. 19697

O K A ZY JN IE sa lo n ik  m ahon iow y  sp rzedam . 
L indego 10 —  G órsk i

W iadom ość
}9im

W A R S  HAT 
G ródecka

ś lu sa rsk i u rząd zo n y  
05 wr sk le p ie  w ędlin .

d o  sp rzed an ia . Z g k s z u i ia
19587

W A G A  decym alna  do 
w y  od godz. 4 - 7.

sprzedania. Tcatyńska 14; .-klAb na/to 
‘ 1956.1

P A R C E L E  do  sp rzed an ia . 
K o rd eck ie g o  37; sk lep

— Z g ło szen ia  n a m jeL cu  u lica 
19<i73

KUPIE fo rte p ian  z  an g ie lsk ą  m ech an ik ą  lub  dobre p ian in o  — 
Adm W icku  pod  O lZE LA . ________   19010

SPR Z E D A M  p ian in o  cz a rn e  k r z j ż o w e ;  c e n a  —
ś w . Z o ili  9 :  p racow n ia  k raw iec k a ._____________________39ł>35

FO LW A R K  S N N O PK Ó W ; ul. S n o p k o w sk a  95 — sp rz e d a je  
ro z sad y  w sze lk ich  ja rzy n . W y d z ie rż a w i sa d  ow ocow y — 
1.200 d r z tw  w  pe łnym  kw iec ie . 19351

ANT1 Y'KI — d yw any  
biźuteryę kupuje 
M agazyn  an ty k ó w

p ersk ie  — d z j t la  sz tu k i — p o rce lan ę ; 
— s p rze ila jc  i p rzy jm u je  w  kotnj.j — 
B RA CI TA B IŃ SK IC H  — B ato reg o  24 ;

18Ó54

M A SZY N l' do s z y c ia  sp rzed am . P la c  M aryack i III. p. 
19329

K U P IE  z a ra z  b o tan ikę  K udt^kr n;i c z w a r tą  k la s ę :  p o trzeb n a  
do eg zan d n u . Ł o z iń sk a  — G uliń sk iego  N r. 11: 2 p ię tro ; 

_  „  19780;

U BRAN IE m ę sk ie  now e 
B ocz kow sk i ego  2 ; II.

z a rz u łk a  
; -iiuck

do sp rzed  a n-j a. 
lew o.

K aspra 
19779;

M ASZYNĘ do c ięc ia  te k tu ry  ręcz n ą  i 
w an ia  p u d e le k  kup ię . Z g ło sz en ia  pod 
W ick u  N ow ego.

m a sz y n ę  d o  z  s z y — 
M ASZYNY do Adm.

19778

D O  SPR ZED A N IA  trz y  
u p rz ę ż ą . W jad o m o ść :

p a r y  koni z  w ozam i' 
* R utow A kicgo 22  —

isztreifery) i 
Skład nafty; 

19-7 2 9 ;
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D l a ^  r e k l a m

poleca Magazyn HtnfeKcji D< m sliie) . CZAR ELEGANCKIEJ 
KOBIETY*. Lwów — Fas&k MiKolascha: Płaszcze, aukuii 
Szale, BluzKi, Szlafroki oraz B.eliznę, Pończocny iR ęK a. 
wiczBi na cały m iesiąc m f j ~  B fó e i fSilsfy£2 lli , £il,

M l i  K U P U J C I E  O B U W f c Ł l i g g T a a i g g ł l i
$ ■*kf£Ą.

I
S s ł r o ż n t ó  i  z a H y p s m

Ł w a u iis iik U i! .
Firm a k o n k u re n c y jn a  liczy 190 .000  Mp. za  ten  s a m  

n i ó i y  w  h a g a s y n l e  G r i i n s t o m a  
B*ST kosztuje tym  o  s»2,QU0 5p

A pelu je  się ted y  do  W a s ,  P ię k n e  P a n ie ,  a b y ś c ie

I nie zabłądziły do firmy konkurencyjnej, lecz we w ła ­
snym  interesie raczyły odw iedzić Jf*tai3y it ia ijS Z jf it

* 3 8 3 8  Epnnge iiO STJM Y
„Chic Parisien'1 po 1 ? 5 .w § 0  M |? .,  zadziwiający  
olbrzym i w ybór S Ś * £ k  t/SiejCW  j  ̂jfiC Z O C łl w  naj­
now szych kolorach od  S -S tł©  Ihfip., Jedw. Jempery, 
Suknie ixvkot.jecUv., Bluzki, Bielizna dam ska i t. d., 

m» majtanie] w m aga*ynie strojów  «a 3ss.sklch
31 4  9  B f

rtfifsi

i m -  - m r j B g s s E s  «3 - x j ^ i o  w
Z  M A R K Ą  „ M f c N L I T *

po d  gw a ra n cją  w o ln e  od o ł o w i u  n a d a ją c e  się d ia  w in a ,  p iw .i ,  
*  w d d k ć  j a k o l e ż  w s z e lk ic h  k w a s ó w ,  pole ca ia

J O Z E F  M E N C Z E L  i  S Y N
Skł d artykułów tichnicznych, Lwów, PLAC AURYACKI L. 4 
HOTEL EUROPEJSKI. Telefon nr. 408, I 7i2

O ix r G M ć L o l  o
1 9 7 0 # p a r « l ,  £ $ r @ £ ? y ,  s a i y !

f l ą i t e p z ą ,  n a ip tw n l t f s z f  i n a j trw a ls z ą  c : ł iro n ę  dają i

S I A M i  D R U C I A N E ;

! n ie c o  j e  n a ]-
LarzysfnieJ — ft* & &  MS* cianych, iKanin m etalo­
wych i s iaieK; Lwów-Zam&rsSynów, Króla Jara ilf# 5,

,D r u i "  labryKa wyrobów dra-*

ioślaura n a iy  c lim la s la u fa

P I L O T 1

górnośląski najlepszej jakości — z koksowni
w  Z i a t o r a s u ,

CENY UmIASkOWANE dostaw a  natychmiastowa.
DOSTARCZA ODDZIAŁ WĘGLOWY FIRMY

T a d e u s z  W a s t m ź  i  S - K a
DOM ROLNICZO-HANDLOWY

LWÓW, WAŁOWA 3. TSLgFOtt 833.

„ K u n e r ó l  S p e c y a l n y  ’’
j e s t  m - j d e l i k a t m e j s z y m  t i i - s z c z u r

r o ś l i n n y m ,  j a d a l n y m .

5 9 7 5 S
stSs IhISI

PiztaisiB]: HtSrSR 1. St*n*ana Syftwif, taft.
1 n w

1

N a l o j y t o a c  p o e s t e  W ą  o p ł a c o n o  r $ n t ó f n « t e m .  Wydawca ,W iak N*wy“,  S p o łk - ay a et t«aw.
''rukiam > d ra k  j L Sokoła 4
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